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ODPZIftŁY:

Podpalenie Reichstagu hasłem do rewolucji
komunistycznej w Niemczech.

BER LIN , 28. 2. <wł.) Całą noe 
dzisiejszą Berlin spędził w uiesly- 
chaneiu podnieceniu które ogarnę­
ło nietylao najszersze rzesze tuiesz- 
kańców, ale tasze i władze rządowe.

Wczoraj bowiem o godz. lu-cj 
wieczorem wybuciił pożar w gma- 
CJj u  Reichstagu,

Na wiadomość o wybuchu poża­
ru przybyli przed płonący Ketch- 
Stag najwyżsi dostojnicy puns’wo* 
v,i z Hi llerem, Papenem, ministrem  
Goeringiem, który jest równocześ­
nie przewodniczącym Reichstagu, 
przybył także syn ekskajzera, ks. 
August Wilhelm.

Kierownictwo dochodzeniem ob- 
bjął osobiście minister Goering — 
A\ ydal on natychmiast rozkaz za­
rządzenia najostrzejszego pogoto­
wia policji.

Kierownictwo partji hitlerow­
skiej zmobilizowało swe oddziały 
ochronne. Ponieważ ujęty sprawca 
podpalenia, holenderski komunista 
van der Luebbe miał zeznać, iż po­
zostawał w kontakcie z parł ją śd- 
Cjał - demokratyczną, władze rozpo 
częły szeroko zakrojoną akcję nie- 
tyłko przeciw komunistom, ale lak 
Że przeciw socjalistom niemieckim.

W związku z weżńrajszym poza 
rem . Reićliślagu ukażaf się Urzędo­
wy kom unikat, zawieszający wszy­
stkie dzienniki komunistyczne i so­
cjalistyczne w całych Prusach Po 
za tęiu wydano rozkaz prew encyj­
nego. areszi o Wania całej’ frakcji ko­
m unistycznej.

Kom unikat urzędowy ma nastę­
pujące brzmienie:

„W poniedziałek stanął w pło- 
nńeniach niemiecki Reichstag. łvd-

M asowe aresztowania w Berlinie i na prowincji
Wydano poza tern instrukcje, a- przez całą noo akcja policji prze- 

y przy rozruchach i starciach \yy c,wko komunistom zakończyła się
kiem komunistycznej partji Holan-

^ Ś ro d k o w a  cześć o-mach,, doszcze V  c ‘wko komunistom zakończyła
tnie spłonęła. Sala posiedzeń, wszy i dzieci. uaP1Z0 grupy olnet aresztowaniem lÓU osób. M. u, a-
stkie trybuny i kuluary są znisz- Pomimo to nożar Reichshom rcsZtowjxm ZOb,tail znany pacyfista
czone. Szkodv wvnosza b i l k n  mil . , e K t l s t a S u  niemiecki Lehmann - Itussbuehlt,
S w  marek. ^  d°, »dw.Barbach i Absel i Litten oraz

Podpalenie Reichstagu iest nai- I„ż°łP ló W0Jr,y domowej. pj0f. Feliks Halle i znany poeta koroapalenie Reichstagu jest naj- Juz dziś rano o g. 4-ej miano niunistyezny Ludwik Renu, jak rów
przystąpić do plondrowania objek- nież poseł frakcji komunistycznej

w wartościowych. Remele. Pogłoski o aresztowaniu
Ustalono również, jż z dniem przywódcy frakcji komunistycznej

dzisiejszym w całej Rzeszy miały Reichstagu Torgłera dotychczas nie
się rozpocząć akty teroru przeciw- ................................ '
ko poszczególnym osobistościom,

ostały potwierdzone. Śledztwo pro 
wadzone jest w gmachu prezydjiim

okropniejszym aktem terorystycz- 
iiym hol szew izm u w Niemezech.

Wśród olbrzymiego materjalu, 
destrukcyjnego, odnalezionego 
przez policję podczas przeszukiwa­
nia domu Karola Liebknechta, bę-

.„sU-uhcje dla p o w a g o  p ™ pr«. J s t“ p do"
w Itraju. . . .  . . . -

Już teraz można stwierdzić, że 
pierwszy zamaoh zbrodniczych sił 
został udaremniony

MASOWE ARESZTOW ANIA.
B E R L IN , 28. 2V< , T rw ająca

instrukcje dla planowego przepro 
wadzenia akcji terorystycznej, wzo 
rowanej ściśle na przykładach re­
wolucji bolszewickiej w Rosji.

Według tych instrukcyj winny 
być podpalone budynki rządowe, 
zamki, muzea, oraz inne objekty u- 
żyteczności pnblieznęj.

Trucie pokarmów i studzien.
Z A G A D K O W E  T E L E F O N Y  Z R E IC H ST A G U ;

B E R L IN , 28. 2. (wł.) — Ogło­
szenie wojskowego stanu w yjątko­
wego nie jest narazie przez czynni 
ki m iarodajne zamierzone i Reich- 
sw ehra nie zostanie wciągnięta do 
akcji policyjnej. Niemniej jednak 
oczekiwać należy, że równocześnie 
z wprowadzeniem stanu w yjątko­
wego, zwróci się to wyłącznie prze 
ciw niebezpieczeństwu bolszewic­
kiemu.

W śród m aterjałów  znalezio­
nych w podziemiach domu Lieb­
knechta znaleziono sfałszowane roz

nych dokumentach jes t również ńió 
wa o stosowaniu trucia’, a ; szczegól­
nie zatruw ania pokarmów i stu­
dzien. Inspiratorem  lego rodhajń - 
akcji ma być pośeł kom unistyczny 
Miinchenberg, którego aresztowano 

Zę strony m iarodajnej komuni­
kują, że wczoraj z budynku Reich­
stagu 2 osoby telefonowały do re­
dakcji socjalistycznego „Yorwiirt- 
su“, donosząc, że pożar wzniecony 
został z inicjatyw y m inistra Goerin

broń i amunicję, a m. in. i kule dum 
dum.

Gmach Reichstagu oraz Płac Re 
publiki otoczone są nadał kordo­
nem policji. Wedhig danych poli­
cyjnych aresztowany podpalacz van 
Jer Luebbe należy do holenderskiej 
partji komunistycznej do t. zw. 
związku Spartakusa. Luebbe oświad 
czył, że czynu swego dokonał z zrni 
sty wobec międzynarodowego ka­
pitalizmu. Luebbe przed dworno ia 
ty zażądał paszportu zagraniczne­
go na wyjazd do Rosji, i od tej 
-chwili ślad o nim zaginał. Zapry>«- 
czu on jakoby miał wspólników — 
Poseł holenderski w Berlinie o.lbvf 
dziś dłuższą rozmowę telefoniczną 
ze swoim rządem.

WYBORY W  TERM INIE.
B E R L IN , 28. 2. (P A T ). 7 u / ą  

bzenie m inistra Goeringa ma cha­
rak te r zdecydowany i ostry. Dei v- 
7?a w spraw ie ewentualnego oglo-

. . l U J  n i a i D ń W W d l i e  I  I J X

uusaryezny minister spraw wew- bazy oficerów policji oraz podrobio
ęfr/jiyeh Prus, Goering psi ;wo- 

jem przybyciu ńa miejsce ’pożaru' 
objął ogólne kierownictwo nad ca­
la a ieją .

Na miejscu pożaru zjawili się 
również kanclerz Hitler i wicekan- 
c!erz von i'apen. Ponad wszelkie 
wątpliwości wczorajszy pożar sta­
nowi najgroźniejszy dotychczas w  
Niemczech akt podpalenia. Docho­
dzenie policyjne ustaliło, że w ca­
łym gmachu, od dolnych kondygua 
ryj począwszy, aż do kopuły, zało­
żone były ogniska pożaru.

Ogniska te składały się z prepa 
rat ów smoły oraz pochodni, które 
M y  poumieszczane pomiędzy krze 
sbuni skórzanemi i wśród druków 
kancelaryjnych Reichstagu, przy 
drzwiach, firankach, przepierze­
niach i w innych łatwo zapalnych 
miejscach.

Urzędnicy policyjni dostrzegli 
w budynku osobników z płonąceioi 
pochodniami, do któryeh; zaczęli 
strzelać.

Ujęty został 24-letni murarz van 
der I.ublie, pochodzący z Leyden w 
Holandji. Dosiada on paszport ho­
lenderski i przyznał się, że jest człon

ne rozkazy mobilizacyjne dla naro­
dowych socjalistów. W  skonfiskowa

ga. Przesłuchane przez policję, oso szenia stanu wyjąikow ego zniczy 
by te twierdziły, że telefonogram. ta  cd uchwały, jaką poweźmie gabi- 
ki zamówiony został przez redakcję net Rzeszy. K anclerz H itle r oświad 
,. \  orw artsu‘‘. czy), że wybory odbędą się w prze­

widzianym  term inie.

po 6-godzinnej walce z posicjej.
BRZEŚĆ N. BU G IEM , 28. 2. 

— Nocy wczorajszej policja stoczy 
ła walkę z trójką groźnych bandy­
tów, poszukiwanych od dłuższego 
czasu listami gończemi za szereg 
krwawych napadów i zabójstwo ra 
bunkowe.

: Policja w Kamieniu Koszyr- 
skim otrzym ała wiadomość, że w

ey do godz. 6 rano.
W  pewnej chwiji strzały z we­

w nątrz domu ucichły — policjanci 
przypuścili atak do drzwi.

Wówczas padły dwa pojedynczo 
strzały — to dicaj z  bandytów An-

bandyci 31~letni K onstan ty  A n ty -  
pa, 20-letni Stanisław  R egulski i 
30-letni D ym itr R ryciuk .

Do kolonji wyjechał niezwłocz­
nie oddział policji. H ryciuk był
kuzynem gospodarza Stefana Bur- ________________ ^ ___
czaku, do jego też domu.  przede- typa i Regulski popełnili sam o i ój

skim otrzym ała wiadomość że w v:szystkiem skierowali się policjan stwo. Tow arzysz icli D ym itr l i r y
kołnnji Zagłuszę ukryw ają  sic trzej i 1 . 0 ,,n z. Posterunkowych wszedł diuk nie zdołał ju ż  pozbawić się ży

o o środka i zastał bandytów przy cia.
^  • K ula, którą zastrzelił się jeden
r;  Na : jeg.o yyidok Jjnptlyci porwą z jego przyjaciół, przeszła przes
•* SK ż  miejsc i w ypchnęli go z . do czaszkę samobójcy, i utkwiła w prn
“ y, zaUrasowując drzw i.. Następ- wem ram ieniu H ryciuka, druzgo-

e . przez okna zaczęli strzelać do cąc kóśę. Rewolwer wypadł z ręki

R y l m a n
A D W O K A T

STWORZYŁ KANCTLARJĘ
w Dąbrowie Górniczej

uh Okrzei 20. TeSefon 14

u
mu, 
nie , ̂   :;c'" v.w'
policjantów. Bur czaka i jeno dzieci 
wepoknoli do piw nicy i tam go 
zamknęli.

7joczęlo się oblężenie bandytów  
w którem brało udział około 20 pali 
cjantów. Oblężenie trwało ód nółna

bandyty.
W tej chwili do domu wkroczyli 

policjanci. H ryciuka ujęte i odsła- 
wiońo do więzienia..Odpowiadać on 
będzie przed sądem doraźnym.
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R okow ania handlów*?, prowadzone z 
Sow ietam i przez delegacją polską ;-w  
spraw ie ekspor.u  trzody chlewneji z 
Polaki, daty pom yślny wynik. W w yni 
ku przeprowadzonych pertraktacyj zo­
stała podpisana przez obie strony urno 
wa, ustalająca w ogólnych zarysach  
charakter i zakres tranzakćyj iniqdzy 
obu krajami.

Trauząkcję te bądą m iały  charakter 
w ym iany handlowej, ograniczonej co 
do w artości do pewnej przyjętej w u- 
m owie sum y.

Ze strony P olsk i przedmiotem w y ­
m iany bodzie miąso wieprzowe oraz, 
ornalec wieprzowy i słonina. N ato . 
m iast ze strony Sowietów  surowce hu. 
tnicze, rudy wzglądnie także bawełna.

Bliższe szczegóły om awiane są w dal 
szym  ciągu  przez jednego z członków  
delegacji polskipj, przebywającego) do­
tąd ,w Moskwie. ....

Wobec tego, żo punkt ciężkości w ro 
tow aniacb przeniósł się  w kierunku 
j  ligan izow ania w ysy łk i na rynek so- 

LrzoUy bi ej ..a n ie żywca, umo­
wa ta ma większo znaczenie dla -tych-, 
ośrodków gospodarczych kraju, gdzie, 
istn ieją  odpowiednio zbudowano rzeź­
nie. N atom iast np. W ileuszczyzua, nie 
posiadająca nowoczesnych urządzeń 
rzeźnych, eksportować przypuszczalnie 
me będzie m ogła.

T ! AL3TW O SZTURMOWCÓW  

H ITLERA.

..wy drżenie i brutalność liczą­
ca - na bezkarność dla sw ych wybry- 

f.cw szturinówek hitlerowskich przy­
biera coraz bardziej zatrważające roz­
m iary.

Po n iesłychanym  napadzie bojówki 
narodowo — socjalistycznej aa dom 
przeciwnika politycznego w , Grossbe. 
ren* k tóry  • spłonął, dokonano napadu 
bandyckiego na - m ieszkanie znanego, 
posła socjalistycznego w B erlin ie dra 
Loowensteina, z zawodu pedagoga, 
przewodniczącego organizacji przyja­
ciół dzieci.

W  nocy dwaj osobnicy przybrani 
w brunatne m undury szturm owców  
w yw ażyli drzwi do pryw atnego m iesz. 
kania dra Loewensteina, który przęra 
żony zam knął sią ze sw ą rodziną w sy  
plalni.

N apastn icy dali 10 strzałów rew ol­
werowych przez drzwi do syp ialn i, któ 
r f i  szczęście chybiły.

W targnęli oni następnie do praco.c 
ni napadniętego posła i zdem olowali 
ją doszczętnie.

Zaalarm owane telefonicznie pogo­
tow ie policji przybyło na m iejsce do­
piero po dłuższym  czasie. P olicja  zdo­
łała jednego se sprawców ująć. Naz_ 
wisko jego trzym ane jest dotąd w ta­
jem nicy.

AD W O K A C I W W IĘ Z IE N IU  
O TRZYM UJĄ H 0N O R A R JA  W 

„W AŁÓW KACH"

W  ostatnich czasach na „Pawiaku1* 
w W arszaw ie zwrócono uwagą, że pod 
adresem przesiadujących tam  za spra 
wy krym inalne kilku adwokatów nad 
chodzą przesyłki z żyw n ością  i przy­
sm akowi, t. zw. „wałówki".

Zainteresowano sio bliżej pochodzę 
niein tych ..wałówek" i wyszła, na. jaw  
niezw ykła  łiistorja. Okazało sią. żc osa  
cizeni w  w iezieniu adwokaci urządzili 
sobie w wiąz.ieniu bezpłatne biura po­
rad, praw nych dla towarzyszy więzen- 
nyeh, którym  służyli radą i wskazów  
kami, zwłaszcza przed rozprawami są 
ciowemi.

W ielu  wiąźniów ,po odzyskaniu wol 
ności, z wdzięczności dla przebyw ają­
cych za kratam i doradców prawnych, 
przesyła im wzam ian honorarium... 
„wałówki".

N ajw iększą ilość paczek żyw nościo. 
wyc.h otrzym uje od przebyw ających  
już na wolności swoich ldijontów adwo 
kat dr. Avin ze Lwowa, który odsia. 
duje karą w iezienia za oszustwo, doko 
na no w W arszaw ie

„Chcę do więzienia!’
Bezrobotni proszą o utrzymane za kratami.

W  do bi ©■ pu n ująć ego dziś kryzy­
su wszystko podlega redukcji z wy 
jątkięm  sta tystyk i bezrobocia. C'jr  
t ry  je j . potężnieją z dnia. na dzień, 
wykazując stałą tendencję, do 
wzrostu. .

Setki wynędzniałych osób, w pa 
lotkach podszytych wiatrem , szyb­
kim krokiem przem ierza ulice stolic 
europejskich, odwiedzając napoty­
kane instytucje, by wszędzie usły­
szeć straszne słowa „pracy nie­
ma". Polska nie jest wyjątkiem  pod 
tym  względem. Nasz kraj również 
objął w swe lodowate obiema kry­
zys. ,J e s t da tutorem  najdziwaczniej 
szych 'pom ysłów , które jeszcze kil­
kanaście ła t temu wydawały się nie 
dorzecznością.

Iluż bezrobotnych, przechodząc 
koło budynku więziennego, na': w i­
dok’ oiehitmj • smugi dymup buchają 
cego z komina, nieomylnego żnaku 
gotującej się straw y —- i w • ■-duchu; 
zazdrości przestępcom.

I  nietylko w duchu. Sm utny po 
siew ziarn kryzvsu w ydaje tragicz 
i,y już plon. W  ostatnich dniach 
l a  ręce władz państwowych wpłynę 
3a oryginalna prośba szewca, który 
prosi o umieszczenie go w... wię­
zieniu:

„Przeszło dwa lata borykam  s ię  
z losem, żyjąc z dnia na dzień. W y 
przediiłeni- już- wszystko, iw utrzy­
mań przy życiu ledwie kołacząceg o 

,. się ducłia; - -  -skarży się szewc. -  
'P racy  znaleźć arie: mogę, a przecież 

".ja mam wioksze praw a do więzie­
nia, do opieki państw a, aniżeli zło 
dziej lub  zbrodniarz, bo nic nie po 
pełniłem!". ...

,Test ałczeiwy, więc chce do wię 
media. C zyż 'to  nie tragiczny sp lo t 
warunków' życiń '. nieszczęśliwego 
szewca 1 Są też inni, którzy p rzy j­
m ują n a  -siebie winy niepopein i. me. 
W  końcu stycznia n a  posterunek no ; 
licji u- Kyfemienyu zgłosiki s>c shi 
żąca E w a Tymczyszyn. oskąrżam e 
siebie żo pomiędzy stacjam i Smy- 
gą i Krzemieńcem wyrzuciła z wa 
gonu swe dwutygodniowe dziecko. 
Do ezasu przeprowadzenia docho­
dzeń służącą umieszczono w wię­
zieniu. Tymczasem wywiady ustali­
ły, że dziewczyna nigdy nie miała 
dziecka, a zarzucaną sobie zbrodnię 
wymyśliła, aby dostać się do więzie 
nia. In stynk t samozachowawczy 
podsunął jej tę myśl, na pewno nie
z radości.

Te dwa ..kwiatki** kryzysowe
w yjaw iają rzecz nową, że w ę z ie  
n ie 'n ie  jest bynajm niej straszne dla 
bezrobotnych.. Ciepły kat w 
wikt. i opierunek więzienny, oralc 
zgryzot a zm artw ień — to luksus w 
porównaniu z życiem nędzarza.

Na ziawisko „więźniów z wła­
snej woli" trzeba zwrócić baczn.y u 
warnu a przedewszystkiem zapobiec 
hańbiącej ucieczce uczciwych do 
w i e z i e n i a ,  , —  •

Na brak  żywności narzekać me 
możemy. gdvż wszystkiego mamy 
V., krain  Wbi-ód: Nie powinno wiec

być u  n a s  głodnych. podatnicy byli tak  opornit Przecież
Ustawa z 22 października 1931 rolnictwo, które ugina się dziś pod

roku upoważniła m inistra skarbu Lrzemieniem ciężarów powinnoupowa
do poboru na cele bezpośredniej po 
inoc.v bezrobotnym, zaległych por 
datków  w naturze, a to żytem., 
p sz e n ic ję c z m ie n ie m , ziemniaka­
mi i węglem.

Przeszło rok obowiązuje ustaw a, 
& o wynikach jakoś głucho. Czyżby

ciężarów powinno 
uiścić zaległości podatkowe ziemio­
płodami.

Należyte wykorzystanie usta­
wy zmniejszy dolegliwości kryzysu 
dla bezrobotnych i zapobiegnie groź 
nemu zjaw isku „przestępców z 
własnej woli".

P O  > / I Ę K O W i i N i e
W ielebnem u Ks. Józefow i Zehrale, Dowództwu P. K. U., Dowódz­

twu 23 p. a. 1., Związkowi Legionistów , Związkowi Pow stańców  $ląskich, 
K rew nym , P rzyjacio łom  i Znajom ym , oraz tym  w śzys.k im , którzy odda 
l i  ostatn ią  posługę

ś.p, m & z m  E&ZOWi HO.WALSKfiEMU
. ■ i : weteranowi 1863 r. ! ■

składają d 4 e < d r G s ą l - - . p o d s l l ą k A w a « j | e » - - - .):•'* U 
i . oe  ; Syn, Synowa, W nuczka, W nuki, Praw nuczki i  Prawnuk.

Precz ze szminką!
Tatuowanie warg i pol czków.

Ten dziś rozpowszechniony ołó 
wek karm inowy do w arg oraz 
wszelkie inne szminki, a  nawet pu 
dry  niezadługo pójdą w kąt.

Czyżby panie m iały zerwać z po 
prawieniem  natury '! : aa

'.Nic podobnego^ W ymyślono 
sposób trw ałego zabarwienia w arg 
i poi iczkórw na. kolor żądany. W ar 
gi oczywiście zawsze będą koŁoro-, 
we, ale dla oblicza można wybrać 
dow olną,.oczywiście, najbardziej 
twarzową karnację, której : nawet 
„pranie chemiczne** nie zmyje.

P rzy  pomocy tatuowania. Miej 
sca, m ające być . zabarwione, nakłu­
w a , się nadzwyczajnie c ięuuą , io;ą,- 
następnie zaś pociera się barw in­
kiem odpowiednim i .sprawą, skoń­
czona.

o Po zagojeniu sję . m ikroskopij­
nych ranęk zdobywam y.na całe ży­
cie w argi koralowe i cerę brzoskwi 
ulową. .

Zabiegi podobne robione już są 
w Londynie. Rychło patrzeć, a  sta­
ną się znatie i w W arszawie"

Fabrykanci szminek ś ą  w  rozpa 
czy. -

■ H I .

W  jak i sposób się to stanie?

nie dopuści do obn żenia plac
w przemyśle górni zym.

Podobnie rozwiązana będzie kwe-W ARSZAW A, 28. 2. (w! ) Jak
się dowiadujemy, rząd nie dopuści 
do żadnych obniżek płac w przemy­
śle górniczym. Na terenie Górnego 
Śląska zajmie się żądaniami prze­
mysłowców komisja arbitrażowa, 
której rozstrzygnięcie będzie decy­
dujące.

slja  obniżenia płac w Zagłębiu Dą- 
browskiem i Krakowskiem. J “śłi
pertraktacje nie dadzą rezultatu i 
przemysłowcy upierać się będą przy 
swoich żądaniach, rząd zdecydowa 
ny jest rozstrzygnąć tę sprawę w 
zakresie swoich uprawnień.

K ONFISKATA M AJ ATKTT ZA 
N IE Z D JE C IE  KAPELUSZA.

Wy Madrycie urzęduje obecnie 
specjalny trybunał republikański, 
którego funkcją jest konfiskata 
dóbr bylvch grandów.

0  zabawnvm incydencie z h ra­
bią Romanones, który stanął w łaś­
nie p rzed  owvm trybunałem , dono­
szą pisma francuskie.

(Sin hrfiLin: D  ?-ni;inone«i "ngro- 
żonv u tra tą  m ają tku , zwrócił trybu 
nałnwi uwagę, że nigdy nie korzy 
stał z p r z y w ile jó w  swe.go stanu.

Na to dowiedziono mu. że pew 
nego razu - stanał przed królem w 
kapeluszu na głowie — co jak wia-

To w ystarczyło dla wydania.
dekretu o konfiskacie dóbr hrabie­
go

Hitler I Mussolini.
ZAPOWIEDŹ SE N SA C Y JN E G O  SPO TK A N IA .

PARYŻ, 28. 2. — Ja k  się dowia wyborach, tj. między 20 a  25 marca 
duje korespondent genewski „P etit do Rzymu w celu odbycia z Mussoli 
Farisen** od wybitnych osobistości, nim  doniosłej rozmowy, 
przybyłych z Niemiec, przygotowu Należy zaznaczyć, że wizyta ta  
je się tam  sensacyjne spotkanie mię pozostaje w zależności od rezuUa- 
dzy Berlinem a Rzymem. tów wyborów oraz od wypadków,

W edług tych inform acyj _ kau- jakie mogą one wywołać w Niem- 
clerz H itler zamierza udać się po czech.

Odroczenie sensacyjnego procesu w Berime
o nrlłonowe nadużycia.

B E R L IN , 28. 2. (PA T ). Zapo­
wiedziany na dzień dzisiejszy ol­
brzymi proces przeciw generalnej 
dyrekcji koncernu Nordwolle. na j­
większemu w Niemczech koneeruo 
wi włókienniczemu braciom Lahu- 
sen został odroczony do 14 m aica 
Bracia Lahusen oskarżeni są o fał­
szow anie bilansów i niedozwolone 
m anipulacje, które ujaw nione zosla 
ły w lipcu 1931 r. w związku z ban 
kructwem koncernu Nordwolle

Proces wzbudza wielkie zaiidero 
sowanie w Niemczech ale i zagrani 
cą, ze względu na kolosalne roznńa 
ry  tego skandalu finansowego. Kor. 
cem posiadał 75 milj. m arek kapi­
tału zakładowego a fabryki jego za 
fradniały  ‘25 tys. pracowników.

W  ch wili ogłoszenia upadłoś u  
pasywa wynosiły 235 m ilj. wobec 
39 miljonów m arek aktywów.

Bankructwo koncernu przyczyni

lo się przedewszystkiem  do zachwia 
m a D arnistiidter and N ati' nal 
Bank, k tóry  zaangażowany był na 
sumę 76 milj. m arek. Również in­
ne czołowe banki niemieckie oraz 
wielkie insty tucje  finansowe lon­
d y ń sk ie j szw ajcarskie poniosły du­
że s tra ty .

Odroczenie procesu wywołało w 
Berlinie liczno komentarze. P rasa  
podkreśla, że bracia Lahusen pozo­
staw ali w bliskich stosunkach z na 
rodowymi socjalistam i.

N A  OTW ARCIE M AG ISRALI 
W ĘGLOW EJ.

W A R SZA W A , 28. 2. (wl.) Jutro ra­
no specjalnym  pociągiem  w yjeżdżają  
na poświęcenie i  otwarcie lin ji k o leje  
wej H rby Nowe — Gdynia przedstaw i­
ciele rządu i zaproszeni goście W  u ro . 
czystości tej wezmą odział przedstawi 
ciele sfer finansowychb francuskich.



Samorząd terytorialny
O nadzorze państwowym nad samorządem

Str. 3.

Z kalendarza.

W  umyslowości wielu działaczy 
samorządowych w Polsce tkwi do 
dzisiaj przeświadczenie o pr<^ ro­
dzonych praw ach gm iny do samo­
rządu, skąd w ypływ a tendencja 
przeciw staw iania związków samu 
rządowych samemu państw u i unie­
zależnienia działalności sam orzpln 
od bezpośrednich organów państw a 
Tendencja uniezależniania sam orzą­
du od władz rządowych podsycaną 
jest przez te stronnictw a polityczne, 
które straciw szy większość na tere­
nie sejmu, pragnęły znaleźć nieza­
leżne od rządu ośrodki działalności 
swojej w poszczególnych ogniwach 
samorządu.

S tąd też najw iększa w alka roz­
gryw ała się w komisji przy pun­
ktach artykułów  o nadzorze puń 
stwowyin i skończyła się secesją 
przedstaw icieli stronnictw : Chłop­
skiego, P P S  i NPR,

Spraw a nadzoru uregulowana 
jest w a rt. 70 konstytucji marców -j, 
która przew iduje wykonywanie nad 
zoru wyższych jednostek sam orzą­
dowych nad niższemi.

P ro jek t rządowy nie precyzując 
dokładnie określenia nadzoru za ­
wiera szereg postanowień, które na­
leży zaliczyć do form wykonyw ania 
nadzoru. Na uwagę zasługują po­
niższe. A więc zatw ierdzanie pew- 
rych uchwał przez władzę nadzor­
czą. Będą to sprawy zbycia m a ją t­
ku. długoletniej dzierżawy zakładu 
łub przedsiębiorstw a, zac iągn ię te  
nożyczki długoterm inowej itp  W 
myśl art. 49 projektu , władza r.ad- 
zorcza ma GO dni czasu do wydar.m 
swojej decyzji. Praw o władzy nad­
zorczej do sprzeciwu pewnym u- 
chwałom i żądania reasum pcji lub 
zmiany. Dotyczy to spraw  świad­
czeń w naturze, pragm atyki dla 
pracowników, przepisów dyscypli­
narnych itp . W ładza nadzorcza ma 
3’4 dni do w ydania swej decyzji.

P raw o w ykonyw ania inspekcji 
uprzędów, przedsiębiorstw  i zakki- 
dow związków samorządowych. lj- 
praw nienia te  w mv.śl art. 5.1 przy­
sługują władzy nadzorczej rów ' ież 
V’ stosunku do instv tucyj o charak­
terze społecznym, o iłe opierają one 
swe źródła finansowe conajm niej 
w 50 proc. na subwencjach związ- 
kó\v samorządowych, albo korzy- 
s 'a ja  w tej samej wysokości z ich 
perek i finansowej,

Możność wysłania przez władze 
nadzorcze swego przedstawiciela na 
posiedzenie organów stanowiących 
i zarządzających w charakterze in­
form acyjnym . To upraw nienie zo­
stało jako wniosek referenta przy 
jęte  na komisji a d m in is tracy jn e j’

Prawo nadzoru może w szczegól­
ności przejaw iać się  w następują­
cych upraw nieniach, jak to prze 
w iduje art. 52: a) wydawanie za­
rządzeń, poleceń i wskazówek wią­
żących. h) praw o w ejrzenia w ak ta  
poszczególnych spraw  oraz prawo 
lustracji odnośnych agend, c)  ioz- 
sirzyganie spraw  w toku instancji, 
d) stosowanie środków wykon u.ia 
zastępczego na koszt zobowiązanej 
gminy.

W ładze nadzorcze m ają również 
prawo ukarania  przełożonego danej 
jednostki samorządowej upomnie­
niem łub grzywną.

W wypadkach, przewidzianych 
lirlykułem 53 ustaw y, władze nad­
zorcze mogą rozwiązać organ stano­
wiący i organ zarządzający zw iąz­
ku samorządowego równocześnie, 
albo też każdy z nich oddzielnie.
K em isja dodała tutaj  zastrzeżenie 
w tvmże artykule, iż może to na­
stąpić, gdy organ ustrojowy p o m i ­
nę wezwania nie usunie ucliyb’en, 
braków i nienrawidłuwości w ozna­
czonym terminie.

Poszczególni członkowie organu 
zarządzającego mogą być złożeni z 
urzędu na podstawie orzeczenia ko­
misji dyscyplinarnej. Zastrzeżenie 
to zostało dodane przez komi3ję 
adm inistracyjną.

W miejsce rozwiązanego organu 
urzęduje zarząd komisaryczny do 
nowych wyborów, które winny na­
stąpić' najpóźniej do roku. Zarżą 
dowi komisarycznemu nie wo’no 
podejmować czynności trw ale ob­
ciążających związek samorządowy 
Popraw ka kom isji adm inistracyjnej 
poszła tak daleko, iż zabroniła ko­
misarzowi przyjm ować nowy perso­
nel na innych warunkach, jak  za 
wypowiedzeniem 3-miesięcznem.

Je s t rzeczą zrozumiałą, iż tego 
rodzaju ujęcie spraw y nadzoru mo­
że być niepopularne i niewygodne 
dla tego, kto samorząd chce wyLe 
rzystywać dla celów' politycznych. 
Jeżeli zważy się, że samorząd me 
istn ieje  sam dla siebie, lecz jest 
częścią adm inistracji państwowej, 
musimy zrozumieć, że ingerencja

państw a w spraw y sam orządu bę 
dzie m usiała być znaczną. W s.y- 
sik ie te środki m ają charak ter ra­
czej faku ltatyw ny: gdzie samorząd 
będzie działał spraw nie, nie będzie 
on zupełnie odczuwał ciężaru nad­
zoru państwowego nad sobą; g d ń e  
jednak będzie on z takich czy in­
nych przyczyn nadużywany, spotka 
się z energieznem wkroczeniem 
władz nadzorczych, które są odpo- 
dzialne za całokształt gospodarki 
publicznej w państw ie.

W  końcu na uwagę zasługuje 
jeszcze jeden szczegół: samorządy
posiadają t. zw. własny, czyli dolno 
wolny zakres działania oraz t. zw. 
zlecony zakres. W  wypadku pier­
wszym ma nadzór przez samorządy 
wyższego stopnia, w drugim  przez 
w’adze adm inistracji ogólnej. Teru 
się tłum aczy postanowienie ustaw y, 
iż sołtysi, wójtowie burm istrze i 
prezydenci m iast po swoim wyborze 
muszą otrzym ać zatw ierdzenie wła­
dzy nadzorczej.

Dr. Kazimierz Duch.

Ostatni tydzień przedwyborczy
w Niemczech.

Rozpoczyna się ostatni tydzień 
przedwyborczy w Niemczech. W 
przyszły poniedziałek już będzie 
wiadomo, czy większość narodu nie 
mieckiego zdecydowała się ugiąć 
kar przed nowemi H unnam i, zapo­
wiadającym i Rzeszy wszelką szc-zę 
śJiwość i potęgę.

W m iarę zbliżania się dnia wy- 
boFÓw w zrastała zaciekłość pa rtji 
panującej, mnożyły się tym razem 
dekrety, a rozporządzenia, sypały 
się jak  z rogu obfitości represje, n.e 
mówiąc już o tern, że krew leje się 
coraz obficiej.

W tygodniu ubiegłym poza nor- 
malnemi już objawami bezwzględ­
ni j walki z lewicą niemiecką, z nie­
miecką socjal-demok racją i komu­
nistam i ciężar ofensywy hitlerow­
skiej przeniósł się na stronnictw o 
centrum  katolickiego i na... r/.ą ty  
państw  Niemiec południowych Dba 
te objawy są bardzo sym ptnn a- 
tyczne, a reakcja na posunięcia 
władz w tym zakresie zdaje się 
wskazywać, że podbój Rzeszy przez 
H itlera  i Gfóringa nie pójdzie tak 
łatwo.

Tydzień ubiegły rozpoczął się 
od odwołanego zresztą zawieszania 
600 pism centrowych; polem przy­
szły napady na wiece przedw ybor­
cze centrowców. N apady zbrojne, 
w  których wyniku h m inister Śte- 
gerw ald został raniony, a b. kan­
clerz W irth musiał przerw ać prze 
mówienie.

Trzeba stwierdzić, że tą swoja 
brutalnością nacjonaliści na razie 
nm zastraszyli um iarkowanych cen­
trowców. przeciwnie skłonili it-li Jo 
bardzo ostrych wystąpień.

Przykładem  tego może być mo­
wa b. kanclerza Briininga, wvglo 
szona w W rocławiu, wobec 20.<. Of 
lud'7' 1

Mówiąc o napadach na wiece 
centrowców i zryw aniu ich przez 
hitlerowców p. B rńning  oświad­
czył:

— Biada narodowi, w  którym 
gwarancje konstytucji i prawa są 
zachwiane! P^nwa można z łatwo­
ścią przywrócić, ale po to. abv od­
budować zniszczone poczucie prawa 
trzeba ea?vcb pokoleń. Przez naru­
szenie wolności prasy stwarza się 
najgorszy niepokój i naprężenie 
namiętności. Teraz zapowiada się,

że potrzeba 4 lat, aby zaprowadzić 
porządek gospodarczy. A w chwili 
£‘dy ja stałem na czele rządu hyl 
jeden taki przywódca partyjny, 
który obiecywał, że kiedy dostanie 
władzę w ręce, to w 24 godziny po­
prawi sytuację gospodarczą**.

Łatw o domyśleć się, że ostatnie 
z tych zdań wym ierzył celnie p. 
B runing bezpośrednio w samego 
kanclerza.

Tak reagują  centrowcy. Daleko 
mocniej jeszcze brzmią odpowiedzi 
rządów i działaczów um iarkow a­
nych państw  Rzeszy — BaW aiji, 
W irtem bergji i Badenji.

O trzym ywane z Berlina nakazy 
zawieszania gazet nie są spełniane. 
Prem jerow ie wymienionych państw  „ 
w yraźnie mówią, że nie dadzą sk a ­
sować autonomji swoich państw  
tak, jak  to uczyniono z Prusam i. 
Jeden z przywódców baw arskiej 
p a rtji ludowej poprostu oświadczył 
tak:

— Gdyby chciano usunąć nasz 
rząd, nie w ystarczyłby jeden łejbt- 
u;int i dwu żołnierzy jak  to było 
w Berlinie.

Najmocniej pro testu je B aw arja, 
ale inne państw a idą za nią.

Sądzić, że to wszystko są tylko 
fłowa i że za niemi nie stoi żadna 
siła, z którą liczyłby się H itle r i 
jego przyjaciele nie ma podstaw.

Dlatego też przedwczesne są 
przewidvwania, że lada dzień hitle­
ryzm zakuje cale Niemcy w znak 
,,hakenkreutza“.

N atom iast nie ulega wątliwości, 
że walka wewnętrzna w Niemczech 
jeszcze zaostrzy się i przybierze roz 
m iary może nawet niespodziewane-

Miód
g rz y b y  naje is te  prawe

MINOGI. ŚLEDZIE. DOBRE 
MARYNATY i SERY krajowe 

towary snoży wcze. 
GALARETKI, BUDYNIE i pro­

szki „LUBA".
DOBRĄ KAWE i HERBATĘ 

poleca
„KOZIOŁKOW 1JEDRYCZEK" 

Sosnowiec, 3-go Maja 21. 
Ceny niskie.

Marzec
Dzisiejszą swoją nazwę wywodzi 

marzec od łacińskiego Martins, której 
to nazwie odpowiada wioski niarzn, 
francuski mars, niemiecki Marz i an­
gielski March. Dawniej miesiąc ten 
nazywał się n nas „kazidroga*, a póź­
niej „brzezień", gdyż w tym miesiącu 
brzozy zaczynają się zielenić.

W tym roku dn. 1 marca rpzypada 
Popielec znany już w r. 1091, kiedy to 
synod kościelny w Benewencie'przepi­
suje, aby wszystkim posypywano gło­
wy popiołem. Popiół używany w tym  
dniu pochodzi z gałązek palmowych, 
poświęconych w niedzielę palmową u- 
biegłego roku. Środa pop.eleowa roz- 
poczyna okres wielkiego postu. Najważ 
uiejsze święto kościelne w tym mie 
siąeu to Zwiastowanie N. Marji Panny, 
rozpowszechnione już w IV wieku w 
całym kościele katolickim. W zwią/ku  
z tem świętem powstało nabożeństwo, 
zwane „Anioł Pański'* Ulubionym śwłą 
tym w całej Polsce jest św. Józef, ktii- 
rego pamiątkę kościół obchodzi dn. 
19 marca. Papież Pius IX ogłosił św. 
Józefa szczególnym patronem kościoła, 
a papież Benedykt XV ustanowił na 
Jego eześć osobną prefację we mszy 
świętej.

Ze wspomnień historycznych przy­
padających na marzec, wymienić trze 
ba: LIII. 1634 kapitulacja wojsk nms« 
kiewskieh przed Władysławem IV po.l 
Smoleńskiem; 3.III. 184fi zajęcie Kra- 
kowa przez wojska austrjackie; 10.111. 
1863 Langiewicz ogłasza się dyktato- 
lem ; ll.III. 1585 St. Batory staje na 
czele wojsk pod Rygą: 17.IU. 1921 u- 
chwalenie konstytucji polskiej; 20.IJI. 
1848 wybueh powstania wielkopolskie­
go: 24.111. 1794 przysięga Kościuszki w 
Krakowie; 25.111 1831 wybuch powsta­
nia na Litwie, Żmudzi, Podolu i Ukra- 
lnie; 29.111. 1848 powstanie Legjouu 
Mickiewicza we Włoszech; 31.111. bitwą 
pod Wawrem w r. 1831.

Przysłowia ludowe w tym miesiącu ‘ 
mówią już dużo o bliskiej wiośnie. We- * 
d*ug wierzeń ludowych „na św. Kazi­
mierza wyleei skowronek z pod perza" 
a znowu „na św. Grzegorza idą r/'>ki 
da morza". Proroczym jest dzień św. 
.Tóze a, albowiem przysłowie głosi: 
„Oblubieniec pogodny — rok będzm 
urodny". Wierzą też po wsiach. że na 
Zwiastowanie (25.11) przylatuje zwykle 
bocian, niosąc jaskółkę na ogonie. Jest 
to najpewniejszy zwiastun wiosny. 
Rolnicy nie dowierzają przeważnie 
marcowej pogodzie, a nawet jaskółce, 
bo w myśl znanego powiedzenia ludo­
wego: „jedna jaskółka nic przynosi 
wiosny".

—  OQO----

Wieloryby 
w  Tamizie.
N ow oży tny  Jonasz .

Trudno byłoby uwierzyć, że w 
Tamizie w obrębie Londynu można 
poławiać — wieloryby, a jednak i 
to się zdarza, bowiem w tem miej- 
beu właśnie wyłowiono młodego 
wieloryba długości 16 stóp.

W ystawiono go na widok publi 
ezny, następnie zaś przes?ano do 
wydziału historji naturalnej w Bri 
tish Muzeum.

Zdarzyło się to DO lat temu i po 
wtórzyło się po dwudziestu latach, 
mianowicie w roku 1863. Tym ra­
zem wieloryb hyl wielkim doro­
słym okazem. Przyholowano go z 
ujścia Tam izy na t. zw. psią wys- 
pę.

Tam to zdarzył się tragikomicz 
nv nrzvpadek. Zacny zoolog M. W. 
Clift, chcnc dokładnie zbadać wie­
loryba. wlazł do jego rozw artej 
paszczy.

Tymczasem podpora, podtrzy­
mująca szczękę zwierzęcia, przewró 
eiła się i zacny profesor stał się 
chwilowo drugim Jonaszem.

Półuduszonego wydobyto z tru  
dem z otchłani paszczy.
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Strajk protestacyjny
w przemyśle węglowym we wszystkich Zagłębiach.
Jak  to wczoraj donosiliśmy, od­

było się posiedzenie rady zjazdu 
przemysłowców górniczych, na k'ó 
rem zdecydowano wysokość obniż­
ki płac, która ma wynieść 15 proc., 
przyezem nowe obniżone płace obo­
wiązywać mają od 15 marca br.

Pomimo. uchwały, przemysłowej 
dotycnczas nie ogłosili swych żą- 
dań. Jak tiam Wiadomo, w dni u 
wczorajszym na wszystkich kopal- 
itiacu ęniowskieu miały być wy 
wieszoue ogłoszenia o wysokości 
obniżki płac, miał również być po­
dany termin, od którego obniżka 
ta będzie obowiązywała. W ostat 
niej chwili przemysłowcy zmienili 
swą poprzednią decyzję i uchwały 
rady zjazdu o obniżce płac w dniu 
wczorajszym nie ogłosili.

(.“złowiek, nie orientujący się w 
polityce i machinacjach przemy­
słowców przeszedłby nad tym naóo 
zór mało znaczącym faktem do po­
rządku dziennego; nie przyPiselhy 
mu znaczniejszej roli. Każdy je ­
dnak, kio choć cokolwiek orjentaje 
Sn, w taktyce przemysłowców Któ­
rzy potrafią wykorzystać każdą na­
darzającą się sytuację, — zorjeniu- 
je się, że ta, nagła zmiana decyzji 
tuusi mieć jakieś głębsze przyczyny.

Ukazuje się,,, że są powody i to 
bardzo poważne. Postaramy się na 
szym czytelnikom powody te wy­
jaśnić. Jak to już donosiliśmy je­
dnolity front robotniczy, jaki w kró 
tium czasie wytworzył się po wy­
mówieniu umowy zarobkowej w 
górnictwie, w pierwszym rzędzie za 
skoczył przemysłowców, a  następ­
nie załamał ich stanowisko. Nic 
dziwnego! ;Baęaniil»\vęglowri nigdy 
się niespodziewali zwartego fróatu 
robotniczego.

Robotnicy ze wszystkich związ­
ków zawodowych, odrzucając na 
tick względy polityczne, jak jetba 
mąż, stanęli wspólnie- na jednej pla 
tłarmie i oświadczyli, że do ż a d n ej  
obniżki płac nie dopuszczą, choćby, 
się mieli uciec do ostatniego środ­
ka, jakim jest generalny strajk 
górników we wszystkich trzech Za­
głębiach węglowych.
Si raj ku generalnego, któryby objął 
Śląsk, Zagłębie Krakowskie i Dą­
browskie, przemysłowcy bają dę 
jak ognia. Starają się więc za wszel 
iią cenę nic dopuścić do tej ostaiecz 
ności.

Według wszelkiego prawdopodo 
bicnstwa, onegdaj, kiedy zapadła 
uchwała rady zjazdu, aby og'osie 
wysokość oliniżki, przemysłowcy 
zagłębi o wscy porozumieć się mu­
sieli ze swymi kolegami na Śiądcu, 
w wyniku czego postanowiono 
wstrzymać się z ogłoszeniem wyso­
kości obniżki. Cel tego postanowię 
n a  jest prosty.

Przemysłowcy &ądzą, że w tym 
stanie rzeczy strajk nie mógłby .)- 
bjąć Zagłębia Dąbrowskiego i K ra­
kowskiego. Na Śląsku górnicy ma­
ją wymówioną umowę zarobków;-, a 
wyraźnem żądaniem przemysłow­
ców obniżenia płac o 20 proc. W Za­
głębiu Dąbrowskietn natomiast żą­
dania tego rada zjazdu dotychczas 
nie wysunęła.

Jeśli więc na Śląsku wybuchnie 
strajk, który będzie miał całkowite 
uzasadnienie, to w Zagłębiu rolad- 
Tiicy strajkować nie mogą. Nie w:e 
dzą nic przecież o nowych warun 
kach. Jeśli się st r a j u  je i protestu­
je. to musi być jakiś powód, a w 
Zagłębiu Dąbrowskiem powodu te­
go narazie niema, ho przemysłowcy 
me chcą go stwarzać.

Poza lem przemysłowcy liczą się 
z tein. że solidarność w tym wypad 
ku robotników zagłębiowskich z ro­
botnikami śląskimi jest mało praw 
dopodobna. W roku ubiegłym bo­

wiem kiedy w Zagłębiu trwał strajk 
górniey śląscy pracowali normal­
nieli, pomimo nawoływań do straj­
ku nie przystąpili.

Przemysłowcy zagłębiowsey są 
przekonani, że na wypadek wybu­
chu strajku na Śląsku, górnicy w 
Zagłębiu do strajku nie przystąpią 
i pracować będą normalnie.

.Dalsze rozumowanie przemy 
slowców jest proste: Najpierw za­
łatwią się ze Śląskiem, a później do 
piero ogłoszą wysokość obniżki 
plac w Zagłębiu. Wtedy górniey za- 
głębiowscy mogą sobie strajkować. 
Na Śląsku będzie wówczas spokój, 
a w Zagłębiu górnicy będą walczyć 
o zagrożone płace, które oczywiście, 
jak w' zeszłym roku, zakończą się 
porażką górników.

Oto jaką misterną sieć usnuti p.

p. przemysłowcy, którą chcieli o- 
motać robotników i tym sPosołjem 
uojść do zamierzonego celu. Jak nas 
jednak informują ze sfer robotni­
czych Zagłębia, z chwilą wybuchu 
strajku na Śląsku górnicy zagłę 
biowscy jednocześnie porzucą pra- 
cę.
I>0 CZŁONKÓW Z. Z, Z. ZAGŁĘ­

BIA DĄBROWSKIEGO.
Rada okręgowa Z. Z. Z. podaje 

do wiadomości członkom, że w dal­
szymi ciągu podtrzymuje swoje sta­
nowisko co do obniżki płac, takie 
jakie zajęła na zjeździe w niedzie­
lę, dn. 26 bm.

Równocześnie rada okręgowa in 
formuje członków, że płace w max- 
cu pozostaną takie same, jak w lu­
tym, gdyż przemysłowcy nie ogło­
sili dotychczas żadnej obniżki p.ac.

ODEZWA
do f lsz^stk  ch roootmKów p r z e m is łu  górniczego  Zagłębi: 

górnośląsK ego  i g ą ó io $ s * G - k r a k o # S ń  ego.
Otrzymaliśmy następującą ode­

zwę:
K apitaliści swą lekkomyślną guspo 

darką lat ubiegłych doprowadzili do 
bankructwa przemy siu w olow ego  w 
Polsce. Dzięki tej nieobliczalnej gospo­
darce na terenie naszych zagłębi wę­
glowych stosunki spoieczno - gospo­
darcze poczynają układać się eoraz bar 
dziej niepokojąco. Ostatnie tygodnie 
przyniosły wzmożoną falę redukcji -- 
Wiele kopalni zostało zamkniętych, in 
nr stojąc w przededniu unieruchom ie- 
isia. Komisarz demohilizacyjny z tru­
dem stawia opór napływającym ze­
wsząd wnioskom kopalni o zezwolenie 
na zamykanie zakładów i redukcje co­
raz to nowych partyj robotników. Je- 
uynyni w ich mniemaniu środkiem za­
radczym, jaki na ten stan mają kapita 
liści, jest żądanie dalszego obniżenia 
płac robotniczych, które dziś wskutek 
przymusowych święto wek urągają 
wszelkiej moralności. W tym stanie rze 
czy i wobec bliskiej walki o nowa u 
mowę taryfową oraz w myśl uchwały 
międzyzwiązkowego kongresu górni­
czego, który się odbył w dniu 23 bite­
go, proklamujemy dla Zagłębia górno­
śląskiego i dąbrowsko - krakowskiego

2 DNIOWY STRAJK PROTESTA­
CYJNY.

Strajk protestacyjny rozpoczyna die 
w piątek dnia 3 marca o godzinie fi-cj 
rano, a kończy się w sobotę, dnia 4-go 
marca o godzinie 24-cj. Naznaczony 
strajk musi solidarnie ogarnąć w szy­
stkie kopalnie polskiego Zagłębia wę 
giowogo, ażeby pokazać kapitalistom, 
że górnik polski wszystkiemi legalne- 
Eti środkami stojącymi mu do dyspo­
zycji bronić się będzie przeciwko no­
wym reakcyjnym zamachom przemy­

słowców. Gdyby mimo dwudniowego 
strajku protestacyjnego wypowiedze­
nie płac nie zostało wycofane i obecne 
płace na dłuższy okres czasu nie zo- 
s;aly ustalone, wówczas niżej podpisa­
ne związki będą proklamować na czas 
ueokreślony powszechny strajk prze- 
ciw obniżce plac.

GÓRNICY! Z uwagi na karność or­
ganizacyjną i  solidarność górnika pol­
skiego oraz powagę chwili domagamy 
się od Was dostosowania się ściśle do 
wyznaczonego terminn rozpoczęcia i za 
kończenia strajku protestacyjnego W  
poniedziałek 6 marca wszyscy górni­
cy wymienionych zagłębi jak jeden 
mąż muszą znów solidarnie stanąć d<> 
pracy.

GÓRNICY! Nie dawajcie posłucha 
żadnym jawnym czy ukrytym  wro 
goin, którzy będą chcieli przedłużyć 
strajk protestacyjny.

Nie wierzcie im! Nie dawajcie się 
użyć do walki wywrotowej i antypań­
stwowej.

GÓRNICY! W ypełnijcie tylko to, co 
Wam polec-ą do wykonania niżej pod­
pisane organizacje. ,

Niech żyje solidarność górnika pol­
skiego, w walce o swe słuszne i spra­
wiedliwe postulaty.

Zespól pracy 
zaw. związków górniczych 

KRÓL.
Związek górników Z. Z. P 

GRAJEK, KOT. URBAŃCZYK 
Centralny związek górników  

w Polsce
STAŃCZYK, CHRÓSZCZ, BOCIAN.

Związek zawodowy 
przemysłu górniczego ZZZ.

FESSER FELIKS.

Krwawa bitwa dwyth wsi
w micchowsklcm

Teren gminy Książ-Wielki był 
widownią smutnych wypadków 
krwawej bójki mieszkańców wsi 
Giebułtów z mieszkańcami wsi Ma- 
(lejowa.

Podczas zabawy karnawałowej 
wynikła, sprzeczka pomiędzy chło­
pakami wsi Giebułtów, a chłopaka­
mi wsi Maeiejowa. która zamieniła 
się wkrótce w krwawą bójkę. Po 
wspólnych pogróżkach, rzucono się 
na siebie z kijami, żerdziami i sre- 
kierami.

W rezultacie na polu bitwy po­
został z rozpłataną głową Włady­
sław Szych z Giebułtowa, którego

w staaie bardzo ciężkim przewie­
ziono do szpilala w Miechowie oraz 
kilka osób zostało lżej rannych.

Ustalono, że Szychowi zadał cios 
siekierą w głowę Piotr Siwiec przy 
współudziale swego brata Stanisła­
wa i Wincentego Michalskiego z 
Maeiejowa,

Braci Siwców i Michalskiego 
aresztowano i przekazano władzom 
sądowym.

w
Ogłaszajcie się 

,Expresie Zagłębia".

Popielec
Środa po Zapustach nazywa się Śro 

dą Popielcową, ponieważ kapłan w 
tym dniu święei popiół, posypuje nim 
głowy wiernych, robiąc równocześnie 
znak krzyża, wymawia przytem słowa: 
„Pamiętaj człowiecze, żeś proch i w 
proeh się obrócisz".

W edług Biblji grreeh pierwszych 
rodziców sprowadzi! śmierć na ludzi. 
Bóg rzeki wtedy do Adama: „Iżcś 
jadł z drzewa, z któregom ci był kazał, 
abyś nie jadł, w pocie czoła będziesz 
pożywał chleba, aż wrócisz do ziemi, g 
której jesteś wzięty, boś jest proeh i 
w proch się obrócir.:".

Popiół jest więc symbolem śmierci 
1 znikomości świata. Kościół przypemi 
na to swoim wiernym w dniu Popiel­
cowym, aby pobudzić ich do czynienia 
pokuty za grzechy i przewinienia.

Ta tradycja chrześcijańska sięga 
bardzo dawnych czasów. — Jak syncd 
kościelny, który odbyt się w Ben- ren 

(o w r. 1031 przypisuje, aby wszystkim  
posypywano głowy popiołem. zlwy- 
czaj ten znanym był jednak jeszcze da 
wniej. Starzy rzymianie podczas wiel 
kich świąt oczyszczenia w  lutym rzuca 
li popiół poza siebie do wody na cześć 
swoich bożków i ku uczczeniu dusz 
cmarłych. O popicie jako symbolu po. 
kuty czytam y często w Sx-rvn) Testa, 
mencie. Hiob, gdy Bóg dopuścił nań 
chorobę, popiołem obsypr.je swoje eia. 
ło i wzywa miłosierdzia Bożego. Tak 
samo mieszkańcy Niniwy na wezwanie 
proroka Jonasza posypywali głowy po 
piolem.

Meniorjał rzymski ustanawia, że po 
pić! powinien pf»cho,,^łć z drzewa oliw 
nego, albo z ga l.-'*  innego jakiegoś 
drzewa, poświęconych rok przedtem. 
F* isiaj nawet papież nie jest zwolnio. 
ny od tei ceremonii kościelnej Posypy 
wmnie głowy popiołem Ojcu świętemu, 
odbyło się  dawniej w sposób bardzo u- 
roczysty.

TT nas w  Polsce. T-wdy ręTfgi’uość 
tkwiła jeszeze głęboko w narodzie, 
bogaci i ubodzy, młodzi 1 starzy tłum . 
nie spieszyli do kościoła, aby dać sobie 
głowę posypać popiołem na znak goto 
wości do pokuty za grzechy. Ale ł  dziś 
Popielec pobudza nUwdneyo rUowie- 
ka do zastanowienia się nad znikomoś- 
eią uciech życiowych i nad marnością 
tego świata.

KRONI KA
KAI EM IAHZYK

Dziś: Popielec 
.Jutco Heleny Ce*.
Wschód słońca- 6.33 
Zacbód słońca: 5.H

R A D J O
W ARSZAW A, 

brodu, 1 m arca.
11.40. Codz. P rzeg iąd  P rasy  P d sk . 

11.50. Kem. meteor. 11.58. Sygnał c:asu. 
12.05. P rog ram  na dz. bież. 12.10. P ly 
ty . 13.20. Kom. P1M. 15.10. Kom. 
P aństw . Inst. Eksport. 15.15. Kom, 
gospod. 15.30 K ron ika  harcerska. 15.35 
P rogram  dla dzieci. 16.00. P ły ty .
16.20. Odczyt dla m aturzystów . 16.40. 
T ajne organizacje. 17.00. Aud. dla 
naucz. muz. 17.30. Kom. dla żeglugi i 
rybaków. 17.40. Bezrobocie a roboty 
publiczne. 17.55. P rogram  na dzień 
nas . 18.00. Odczyt dla m aturzystów
18.20. W iad. bież. 18.25. Muzyka lekka. 
11.00. Rozmaitości. 13.30. Skrzynka 
poczt, roili. 19.30. Feljeton dla wszyst­
kich. 19.45. P ras. Dz. Radj. 20.00. Od­
czyt p. t. W muzeum Narodowem 
2015. Tr. K onserw atorjum . 22.00. Na 
widnokręgu. 22.15. M uzyka salonowa. 
22.40. Odczyt w jęz. ang. 22.55. Kom 
meteor, i kom. poiie.

KATOW ICE 
Środa, 1 m arca.

11.40. Codz. Przegląd Prasy Pcdsk. 
z Warsz. 11.58. Sygnał czasu z Warsz. 
12.10. Ptyty. 13.15. Kom, gospod. 15,10. 
Kom. z Warsz. 15.35. Program dla dzie 
ci. 16.00. P łyty. 16.20. Tr. z Warsz. 17.30 
Intermezzo muz. 17.40. Odczyt z War­
szawy. 17.75. Program na dz. nast. 
19 00. Gospodyni śląska. 19.15. Rozmai 
tośei. 19 25. Kom. Zw. MŁ Polsk. 19.30. 
Tr. z Warsz. 22.15. Tr. z Warsz. 22.20. 
Płyty. 23.00. Skrzynka poczt, w jęz. 
frane.

M arzec
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TE A TR  M IE JSK I W SOSNO W ł T .
Dziś w śr^de, 1 m arca o godz. 8.15 

wiecz. po raz ostatni dana będzie cie­
sząca się  kolosolnem  powodzeniem ,-wie 
Ina szlaka w 8 obrazach pt. „Raspu­
tin* z udziałom całego zespołu nasz .'go 
teatru oraz chóru rosyjskiego. A uto­
rzy Tołstoj i Szczególe w w sposób nie­
słychanie ciekaw y, zgodny z prawdą 
historyczną, przedstaw iają dzieje upad­
ku d yn astji Romauowych i w spusob 
nader plastyczny krt*Ią postać demo­
na R osji — Rasputina. Sztuka ta  ot zy 
m ała nader staranną w ystawę, na tle 
której sn uje s ię  urozm aicona chóiam i 
akcja. R ola Rasputina posiada na ua- 
szf j scenie św ietnego odtwórcę niesa­
m ow itej postaci R asputina w osobie 
dyr. Tańskiego. Ceny m iejsc popu'ar- 
ue od 49 gr. do 2.49 zł (łącznie z dopła­
tami).

W czwartek. 2 m arca — o godz. S.15 
wlecz. — arcyw esoła rew ja w 2 c z ę ­
ściach, 18 obrazach pt. „Tylko flia ,j0 . 
rosłych", która na poprzednich przed- 
staw ien iach  grana b yła  przy wyp-dnio 
Hej widowni i zdobyła sobie uznanie 
rozbawionej publiczności, ukaże s ię  w  
w ykonaniu ca łego  zespołu naszego te  
atru pod reżyserją p. B . O rlińskiego. 
Ceny m iejsc popularne od 49 gr. do 
‘.49 zL

 o0 o----

Z KIELC.
(k) Za odmowę zap łaty  za pobrane 

in lek o dostał laską. Szpira Mendel — 
handlarz m lekiem  jadąc furm anką z 
Chorzowa do Jędrzejow a, napotkał 
znajom ego R ozwadowskiego Stan isła­
wa — m ieszkańca w si Sudoł, k tóry  
wszedł na jego furm ankę, pobił go las 
ką i zażądał oddania pieniędzy. N a ­
stęp n ie gdy Szpira żądania tego nie 
słuchał, wówczas Rozwadowski p rze, 
mocą zabrał m u z kieszeni 10 zł., po . 
ozem odszedł.

Przeprowadzonem  w tej sprawie 
dochodzeniem ustalono, iż Rozwadow­
ski m ając porachunki osobiste z« ^zpi 
rą za w ybrane od n iego m leko — 
przy spotkaniu się  z nim upom niał 
s ię  o należność .a gdy Szpira żą laniu  
Rozwadowskiego odmówił, wówczas 
ten rozgniew any pobił Szpirę laska-

Szpira z zem sty o pobicie go, o sta ć  
ży ł R ozwadowskiego o rabunek.

(k) Zabawa w  Sobkowie na cele  
społeczne. W  osadzie Sobków pow. .Tę 
drzejow V dego odbyła się  zaba­
wa taneczna urządzona przez m iejsco  
we koło przyjaciół związku strzeleckie 
go pod przewodnictwem  sekretarza  
gm innego p. Andrzeja Marca

N a zabawie prócz m iejscowego spo 
łeczeństw a było obecnych w iele osób 
z innych m iejscowości.

C zysty dochód z zabawy przezna. 
ozony został na cele związku strzelec­
kiego i T.OPP. Za zorganizowanie 
lu t  m iłej zabawy należy się  serdecznie 
podziękowanie ad m iejscow ego społe­
czeństwa organizatorom , a zwłaszcza 
p. Andrzejowi Marcowi.

(k) Zabity przez sosnę. Onegdaj pod 
czas śc inan ia  drzew w łesie  w m ajątku  
Zbigniewa D obieckiegó w Baryczy, 
pow. k ieleckiego, skutkiem  w łasnej nie 
ostrożności zesła ł przygnieciony ścię­
tą sosuą Andrzej Stolarczyk, m ieszka­
niec wsi Jasień , gm. Łopuszno.

S tolarczyka z trudem wydobyto z 
pod ściętej sosny, lecz wskutek odnie. 
sionych ran nieszczęśliw y jeszcze 
przed przybyciem  lekarza wyzionął 
ducha.

(k) Zs wsi Bzierzgów , gm . Radków, 
pow. W łoszezowskiego. Staraniem  za­
rządu straży ogniow ych w Dzierzgo­
wie, przez zespół am atorski została o- 
degrana sztuka p. t. „Grube R yby“. 
R eżyserow ała p. P. Sohole-wska, nau­
czycielka m iejscowej szkoły, suflpro- 
wała zaś p. E. Lasocka, kierowniczka  
m iejscowej szkoły. S ala  była wypełnio  
na publicznością.

Sztuka została odegrana przez arna 
torów bardzo dobrze, publiczność da­
rzyła grających rzęsistem i oklaskam i. 
W  nadprogram ie w ystępow ał „Mały 
S tasio“ z programem akrobatycznym.

Zarząd straży składa podziękowa­
nie „Małemu Stasiowi" pp.- Sobolew­
skiej i Lasockiej, za staranne opraco­
wanie sztuki i pp. amatorom biorą­

cym udział czynny w przedstawieniu.

f  Złóż ofiarę na teirofetipfcii
Otwarcie świetlicy

przy związku nauczycielstwa pOiSkie^o
w Sosnowcu.

Na terenie Zagłębia powstało 
szereg świetlic, otwartych przez róż 
ne organizacje, najczęściej z inicja­
tywy i przy stałej współpracy nau­
czycielstwa. Świetlice te są subsyd- 
jowane przez sejmik powiatowy.

W ośrodkach miejskich rozwój 
świetlic nie postępuje tak szybko, 
jak na wsi z tej racji, że większość 
mieszkańców należy do organiza- 
cyj, pozatem lokale rozrywkowe, ki 
na, teatr, odczyty, kursy, boiska i 
najrozmaitsze inne imprezy zapeł­
niają tę lukę, którą posiada wieś.

Jednakże obecne warunki spra­
wiły, że każdy ogranicza swoje wy 
datki i charakterystyczne, że z bu­
dżetów domowych skreśla się naj­
częściej sumy przeznaczone na pre­
numeratę pism abonament bibljote 
ki — wydatki kulturalne związane 
z samokształceniem. Dlatego otwie­
ranie świetlic w miastach jest spra­
wą aktualną, fembardziej. że szere 
gi bezrobotnych, nie mówiąc o wy­
żej wspomnianych wydatkach, nie 
main "dżin spędzać godziwie czasu 
poza domem.

Związek nauczycielstwa polskie­
go realizując zawsze i przodu iac 
każdej pracy społeczno — oświato­
wej i tu taj nodjał prace zorganizo­
wania świetlicy dla inteligencji i 
bezrobotnych pracowników umysło 
wyeb w Sosnowcu, w lokalu włas­
nym przy ul. Dęblińskiej nr. 13. Po 
moc dla świetlicy zapewnił magi­
stra t m. Sosnowca i miejski komi­
tet dla spraw bezrobocia.

Przed kilku dniami odbyło się 
uroczyste otwarcie świetlicy. O za­
interesowaniu się społeczeństwu uo 
wą placówką społeczno-oś wiat ową 
związku N. P. świadczyia liczna b- 
becność gości, przedstawicieli 
władz szkolnych, dyrektorów szkół 
średnich, nauczycielstwa zarządu 
nńejskiego i organizaeyj.

Otwarcie zagaił przewodniczący 
związku nauczycielstwa polskiego 
p. T. Olearczyk. Następnie p. prof. 
Lassota w szczegółowym referacie 
przedstawił zadania i cele prac 
świetlicowych.

Poza tem przemawiali pp.: in­
spektor Blasiński, komisarz Alm- 
staedt, przewodnicząca związku pra 
cy obywatelskiej kobiet p. Konał 
ska, dyrektor Ledwos, poseł Ko­
nieczko, naczelnik Nawrocki, a w 
imieniu świetliczan p. Dobrowol­
ski,

W dalszym ciągu nastąpiły pro­
dukcje świetliczan: chór pod batutą 
prof. Czubatego zaśpiewał kilka pie 
śni p. J . Służałkówna deklamowała 
dwa wiersze okolicznościowe, W. 
Ziółek wystąpił z piosenka własnej 
kompozycji na temat „Redukcje*1 
przy własnym akompanjamencie gi 
tary. Produkcje świetliczan nagro­
dzone zostały oklaskami.

Resztę wieczoru spędzono w sym 
patycznym nastroju na wspólnej 
herbatce, zabawie i tańcach, przy 
dźwiękach orkiestry szkolnej miej­
scowego seminar jum nauczyciel­
skiego męskiego.

2X pomnożyć w najkrótszym czasie 
liczbę radloa&onantów

powinno być dążeniem każdego radiosłuchacza

Uzyska on wówczas jeszcze ciekawsze audycie, 
jeszcze lepsze koncerty, 
jeszcze wybitniejszych wykonawców.

ZACHĘCAJCIE SWYCH ZNAJOMYCH 
0 0  ZAPISYWANIA SIĘ NA R A D J 0 A 8 0 N E N T Ó W !

Echa awantur w Kościele w Czeladzi,
DWA TYGODNIE ARESZTY.

się wszyscy w tłumie.
Dochodzenie policyjne jednak 

ustaliło nazwiska wywrotowców.
W sądzie tłumaczyli się om że 

byli w stanie podchmielonym i ni& 
pamiętali co robili.

Na podstawie zeznań świadków 
sąd skazał tylko Edwarda Zimocha 
Czeladź, Polna 4, na dwa tygodnie 
aresztu, pozostałych zaś oskarżo­
nych sąd uniewinnił.

.SKAZANIE BLUŹNIERCY NA
Wczoraj przed sądem grodzkim 

w Czeladzi odbyła się rozprawa 
przeciwko kilkunastu komunizują- 
cym młokosom, którzy dopuścili się 
Wuźnierczych wystąpień w czasie 
pasterki w kościele czeladzkh i.

Bezbożnicy ci całą gromadą gło­
śno wyśmiewali się i szydzili z re ­
lish  katolickiej i pod adresem ka 
płana, stojącego przy ołtarzu rzu­
cali obelżywe słowa-

Kiedy wkroczyła policja, ukryli

Człowiek o wyższych aspiracjach
posiedzi rok w więzi niu.

P. Henryk Borowiecki z Dąbro­
wy (Łabędzka 32), mimo że jest 
tylko szewekim uczniem, posiadał 
znacznie wyższe aspiracje i oddaw­
ca marzył o sławie, a przynajmniej 
o pełnym magazynie nowoczesne­
go obuwia.

Nic dziwnego, że człowiek o tak 
skomplikowanej strakturze psy­
chicznej, nie był zdolny do cierpli­
wego ciułania grosza, do tego je­
szcze przy takim, jak dziś, kryzysie 

-Tak się później wydało, Boro­

wiecki, by stanąć u szczytu swych 
marzeń, okradał będące w Dąbro­
wie na postoju wagony z obuwiem, 
które znosił do domu.

Nakrycie Borowieckiego ze spo­
rym „transportem**, wartośc-i okcło 
tysiąca złotych, położyło kres jego 
wysokim aspiracjom.

Sąd grodzki w Dąbrowie skazał 
niedoszłego właściciela magazynu 
na rok więzienia. Wyrok ten za­
twierdził wczoraj sąd okręgowy.

Borowiecki siedzi

PA SZ T E C iA R N IA  „HIGJENICZNA" 
K IELCE, DUŻA Nr. 10 

 Obiady z  3-ch dań 1 zl. 20 g r .  .
K olacje 1 zl.

Znakom ite w ędliny na wagę.

Z SOSNOWCA.
O B Y W A T E L SK IE  STANO W ISK O

PRACOW NIKÓW  FU N D U SZ U
BEZROBOCIA W  SOSNOW CU.

Na wałnem zebraniu oddziału 
koła pracowników F. B. w Sosnow 
cu, uchwalono następującą rezolu­
cję:

„Po zapoznaniu się z akcją fun 
a u szu pomocy bezrobotnym i w 
związku z objęciem przez fundusz 
bezrobocia ewidencji i kontroli 
wpływów z opłat na F . P. B. pra­
cownicy obwodowego biura fundu­
szu bezrobocia w Sosnowcu docenia 
jąc doniosłość akcji w walce ze skut 
kami bezrobocia, poczuwają się do 
obowiązku wzięcia udziału w tej 
akcji-o charakterze społecznym i 
ich  walają oddać bezinteresownie 
do dyspozycji miejscowego kierowni 
ctwa obwodu swą pracę nawet w go 
dżinach nadobowiązkowych jeżeli 
interesy sprawy będą tego wymaga 
ły“-

Obywatelskie stanowisko pra­
cowników F. B. w Sosnowcu, nale­
ży z uznaniem podkreślić.
NOWE PODWYŻSZONE CENY 

MĄKI i CHLEBA.
Wczoraj w magistracie w So­

snowcu odbyło się posiedzenie korni 
s j; cennikowej, na klórein usta kuto 
nowe podwyższone ceny mąki i c-Me 
ba. Mąka żytnia 65 proc. 32 i pól 
gr. za klg. (była 31 gr.), chleb z tej 
mąki — 31 gr. (był 30 gr.). rn tkd 
żytnia fS-proc. — 26 gr (była 2‘ 
gr ), chleb z tej mąki — 26 gr. (był 
25 gr.).

Geny bułek pozostały te samp- 
Ceny powyższe obowiązują bd dziś 
na terenie całego Zagłębia.

(s) N a dożyw ianie biednych dzieci.
W  sa li związków zawodowych aa P o­
goni staraniem  opieki szkolnej szkoły  
nr. 7 w Sosnowcu, kółko am atorskie 
pod kierownictwem  p. St. Fularskiego  
odegrało komedję w 4 aktach ..Pan 
W ołodyjowski". Całkowity czysty zysk 
w kwocie zł. 412.75 przeznaczony zo­
stał na dożywianie biednej ’ dziatwy  
szkoły nr. 7.

Opieka i kierownictwo szkoły w y­
rażają tą drogą serdeczne podziekowa 
nie pp. amatorom: A. Fularskicj. St. 
R akieciowej, S. M ilkowej, S. Fnlar- 
skiemu, W. Sołtykow skiem u, W. K ali 
szowi, J  W awrzynowi. K m żcw i K. 

L enkiew iczow i i F. M ilce, oraz w szjst  
kim tym , którzy współpracowali z o- 
pieką przy zorganizow ania powyższej 
imprezy.

Zarząd Opieki Szkolnej: 
Barański kierownik s^t*ołv.

Pernadzikiewiez, prezes

(s) Władze zw. pracowników notacja, 
tu i h ip o tek i N a ostatniem  posiedzeniu  
związku pracowników notarjatu i hi­
poteki w Sosnowcu odbyły sic  wybory  
członków7 zarządu. W ybrani zostali pp. 
St. Jędrzejew ski — jako prezes, M Sze 
lest — wiceprezes, R. Her tez — skarb­
nik, H. Żernicki — sekretarz i  W . Her 
tez — zast. sekretarza

(s) W agon do K ow la kursować nie 
bedzi6. N a m ocy zarządzenia m im ste- 
rjitm kom unikacji, kursujący obecnie 
wagon 1, 2, 3 kl. bezpośredniej komu­
n ikacji K atow ice — Kowel przez S t r z e ­
m ieszyce Północne, odchodzący z So­
snowca pociągiem  nr. 26 — R. o godz 
EJ? i przychodzący pociągiem  nr. 27 
R. o godz. 18 m. 57, ze wzglądu na sia­
tą  frekw encje podróżnych, od dnia 27 
lu tego br. kursować nie bądzie.

O zm ianie tej wywieszone będą o- 
głoszenia na stacjach i wprowadzone 
poprawki w rozkładach ściennych do­
stępnych dla podróżnych .



Su. 6, Nr. 60.

(s) O gólne aebrŁiiie zw iązku  p ań  
J e m u  odbędzie się  w dn. 2 bm, o godz.
4 e j popol., w lo k a lu  stow, techników  
i C zysta  9).

N a p o rząd k u  dziennym  w ybory  za. 
iz ąd u , de leg a tek  na zjazd do W a rsza­
wy, sp raw o zd an ie  za rząd u  i kom isji 
rew iz y jn e j.

( b ) P o ran ek  n a  bezrobo tnych  w ki- 
»i>- „Z agłęb ie". K o im U t pom ocy bezro 
boUiym w Sosnow cu chcąc zasilić  k a ­
sę. u rząd za  w nadchodzącą n iedzie lę  w 
sa li k ina  „Z agłęb ie" poranek  d la  mlo 
dzieży.

P ro g ra m  zapow iada: popisy  c b jru  
uczenie g im n. im. H K zadk iew iczouej, 
pod dy r, p ro f, (luzikow skiego , solową 
g i r  sk rzypcow ą uczniów g im n . im. P i s  
sa p. M ajew sk iego  i p B ra u n e ra , śph  w 
solow y uczenicy g im n  im. H. R zadkie 
w ieżow ej p. M. W aro ń sk ie j, ty g o d n i ,  
film ow y i popisy zespołu orkiestral.ne- 
go  uczniów  g im n . im P ru sa .

Ceny biletów  bardzo p rzy stęp n e  lo­
ża 1 zł., balkon  5(1 g r. d la  m łodzieży 59 
g r. i p a r te r  20 g r.

C a łkow ity  dochód z im prezy p rze ­
znaczono na bezrobotnych. N ależy ■ >-zy 
puszczać, że im p reza  ta  ze w zględu na 
P 'dn iosły  je j  cel, zna jdz ie  w śród m*cj- 
scow cgo społeczeństw a n a leży te  p o p a r­
cie

W spom nieć jednocześn ie należy o o- 
b y w ate lsk icm  stanow isko  m łodzieży 
szko lnej, k tó ra  zao fia ro w ała  się sam a 
w ypełn ić  część koncertow ą poranku .

W Y JA Ś N IE N IE .
W zw iązku  z a r ty k u łe m  zam ieszezo 

n y m  w „E x p res ie  Z ag łęb ia" z dnia 26 
lu tego  1933 r. p. t. „Zw ykłe b red n ie  
„ K u r je ra  Z achodniego" proszę o zam io 
szczanie nas  ępn jącego  w y jaśn ien ia :

1) N iep raw d ą  je st, abym  hyw ał w 
lokal u op isyw anym  przez „ K u r je r  Za 
chodni" i g ry w a ł tam  w p in g  - ponga.

2) W  p in g  p o n g a  w ogóle nie g ra m  
i n ie  znam  naw et zasad  te j g ry .

3) Nie chodząc do loka lu , o k tó rym  
w spom ina p. S ty p a , an i nie g ry w a ją c  
w p in g  _ ponga, nie m ogę udzielić żad 
pych in fo rm ac ji „K u rje ro w i Z achod- 
n i em u a, ,W<? w spom nianym  lokalu , 
p rzez  p, Stypę g rd ją  członkow ie k lubu  
m łodzipży im, m arsz . P iłsu d sk ieg o , 
m y  nie.

4) P . S ty p a  na jw idoczn ie j p ad ł o fia  
ia  ’ •’k ie jś  m is ty fik a c ii co do m o je j 
osoby. F e lik s  W nuk.

Z Hędzina .
(b) Z koła instruktorów LO PP. w 

B ędzinie. S ta ra n ie m  koła in s tru k  orów 
L O P P . w Będzinie u rządzona zostan ie 
dziś w ycieczka do fa b ry k i f irm y  
„Potok".

Z b ió rka  w szystk ich  in s tru k to r  w 
przed dw orcem  kolejow ym  o godz. .3.30 
U p ra sza  się o p u n k tu a ln e  p rzybyc ie

Z działalności kóika r in  czego
w

W  niedzie lę  w  sa li u rzęd u  g m in n e­
go odbyło  się roczne w alne zeb ran ie  
członków  kó łka ro ln iczego  o raz  koła 
gospodyń w iejsk ich  w M yszkowie.

P osiedzen ie  zag a ił i przew odniczył 
na zeb ran iu  prezes kó łka p. K o n rad  
Borow ski, sek re ta rzo w a ł p. Z ygm unt 
O lszewski. P o  odczy tan iu  p ro to k u łu  z 
o s ta .n ieg o  w alnego zeb ran ia  p. Olszew 
ski odczy ta ł sp raw ozdan ie  kasow e i ko 
m isji rew izy jne j. P rezes p. K  B o ro v , 
sk i zdał sp raw ozdan ie  z działa lności 
kółka, z k tó rego  w yn ika , że zarząd  b ar 
dzo dużo k ładzie  p rac y  w celu pogłę­
bienia w iedzy o ro ln ic tw ie  w śród sw o­
ich członków, przez zeb ran ia  i odczy­
ty , u rząd zan ie  konkursów  i t. p. W  ro  
ku  ub ieg łym  u rządzone zo s ta ły  kon_ 
k u rsy  n a  u p raw ę  buraków , pom idorów  
i k a rto fli.

Z pośród s ta ją c y c h  do k o n k u rsu  k il 
ku  gospodarzy  o trzy m ało  n ag ro d y  co 
św iadczy o za in te ra -o w a n iu  się w ięk. 
szą w y d ajn o śc ią  g leby . Z organizow ano 
koło gosnodyń w iejsk ich , liczące już 
46 członkiń , k tó re  pom im o kró tk iego  
czasu or pow s an ia  bardzo  w ydatn ie  
p racow ało , u rządziło  bowiem pokazy 
go tow an ia , szycia, h ig je n y  d nnów . wy 
cieczkę do Częstochow y, a obecnie p ro  
w adzi n au k ę  robó t ręcznych.

Z  p rzedstaw ionego  p la n u  p rac y  na 
1933 rok  śm iało  m ożna pow iedzieć, że 
zarząd , w idząc owoce sw ej p rac y  z 
w iększym  zapałem , niż w roku  ubie. 
g ły m  zam ierza  pracow ać. P oza  m a ją ­
cym i być urządzonem i konkursam i 
przez OTO i K R . w Z aw ierciu  n a  u p ra  
wę k a r to f li,  b u ra k ó w .i pom idorów  po­
stanow iono  u rządzić  loka lne  konkursy  
na okazow y zb io rn ik  n a  nawóz, kom po 
s ty  i h ig je n ę  w zabudow aniach  d la  
in w en ta rza  o raz k o nkursy  n a  u p raw ę 
końskiego zębu i faso li, za k tó re  posta 
now iono w yznaczyć po 2 n ag ro d y  z 
funduszów  kółka.

P o  ro zp a trzen iu  sp raw ozdań  w alne 
zeb ran ie  udzieliło  zarządow i abso lu to  
r ju m  a  po uchw alen iu  b u d ż e u  na 1933 
rok i ro zp a trz en iu  szeregu wniosków, 
p rzy stą p io n o  do w yboru  w ładz kó łka, 
w sk ład  k tórego  przez ak lam a c ję  zostn 
11 w y b ran i pp.r prezes Konrad B orow . 
ski. s e k re ta rz  i sk a rb n ik  Zygm unt O l­
szew ski, członkow ie za rządu : W łodzi­
m ierz  Modzelewski, K onstanty Pniak, 
W hidysk iw  Kempa I, Tom asz S ołty­
sik a do kom isji rew izy jn e j ks. p ro ­
boszcz Jan  K ałnża i M ateusz Kos.

O becny na zebran iu  in s tru k to r  pO_ 
y ia t.ow y p. S łocińsM  w ygłosił odczyt o 
ro ln ic tw e i k a rm ien iu  inw en tarza .

I działalnuŚJi powiatowego Komitetu L ( F P .
w Zawierciu.

S ń _______ V n h '/ .e i  f r e e m a n .

Nut, ssę zaczyna
Przekład autoryzowany z franru- 
bkiego H a M n y  l l o k s e r ó w a y .

63.
— Aboody nie należał do ludz:, 

którzy, jak powiedział Steve, prze­
puszczają okazję. Od pewnego cza­
su nie miał zaufania do swego sekre 
tarza, a rozmowa, którą w przed­
dzień zbrodni prowadził z Florianą 
rozwiała jego ostatnie złudzenia; 
nie stracił niej ani jednego słowa, 
podsłuchując pod drzwiami budu­
aru i tego sam ego wieczoru posta 
nowił odebrać* na zawsze moż ość 
m ówienia temu chłopcu, który za 
dużo wiedział i był gotów go odra­
dzić. Aboody nie wątpił już, że to 
S iev e  posyłał mu listy z pogróżka 
mi W ydał na ręce Ling (Tiu wyrok 
śmierci na Stevea; zorjentował “ię 
w tedy, jakie korzyści będzie mógł 
w ynieść z tej sytuacji, która pr/c- 
dowszystkiem  źle się zapowiadała  
dla niego. W noc z dwunastego na 
trzynasty F loriana dała się zwabić 
do „Konfucjusza", gdzie zażądano 
od niej, aby piyępi-.-da cały swój 
m ajątek na męża. W przeciwnym  
razie Zatelefonujesz do mnie

W sa li rad y  m ie jsk ie j odbyło się 
w alne doroczne- zebran ie  delegatów  po­
w iatow ego k o m ite tu  L O P P . O bradom  
przew odniczy ł inż. G uzik z M yszkow a.

P rzed  rozpoczęciem  obrad , prt-zer 
kom . pow iatow ego L O P P . p. F r .  L an- 
g e r t  p ostaw ił w niosek, aby ze n a r ie  to 
odłożyć n a  inny  te rm in , gdyż na 49 
is tn ie ją c y c h  w pow iecie zaw ierek im  
k ó ł L O P P . p rzy b y ła  stosunkow o nie­
w ie lka  ilość delegatów , z czego w nio­
skow ać należy  -że >’>ho W ed -g yhi-y był 
te im in  zeb ran ia , albo  też poszczególne 
za rządy  kół niedoeenily  w alnego zg ro ­
m adzenia. W niosek ten  w iększości m e 
u zy sk ał i zeb ran ie  się odbyło, f tp ra u o  
zdanie z ogólnej dzia ła lnośc i pow. koni. 
L O P P . złożył prezes p P r  L anger!. — 
Szczegółowe sp raw o zd an ia  złożyli pp.: 
P . W ochtm an z w y k o n an ia  p lanu  ca- 
łorocznej p racy , kasow e p. L . Ś w id e r­
ski. S praw ozdan ie  kom isji rew iz y jn e j 
zlożyl dy r. K. K. O. p L. M asłow ski.

U stępu jącem u  zarządow i n a  w nio ­
sek kom isji rew iz y jn e j udzielono ab- 
so lu to rju m .

U chw alono  p lan  p rac y  n a  rok 1933

rzekł Aboody — aby mi powiedzieć, 
czy się zgadza. Jak najmniej roz 
mów. słyszysz, nie będę sam w gabi­
necie. Jeżeli odmówi — szprycka! 
A le nie rób nic bez mego rozkazu...*' 
W ten sposób upewnił się, że ta noc. 
dużo mu przyniesie. Lepiej nawet: 
w yratuje go na zawsze z opresji, a 
obecność inspektora w jego gabi­
necie będzie stanow iła najlepsze 
alibi. Pozostawało odebrać temu 
człowiekowi możność działania w 
jakikolwiek sposób na przeciąg go­
dziny. Można to było osiągnąć tyl­
ko przy pomocy narkotyku. Ale na 
wet ta ostrożność była zbyteczna, 
gdyż rozmowa, którą Aboody miał 
,oi owadzie z Ling Chu, byłaby p<- 
zornie najbardziej uczciwa, najbar­
dziej niewinna na świecie...

M alaise zastukał nerwowo pol- 
i nmi po szybach.

— Zbliżam się do tragicznej no 
ey z dwunastego na trzynasty - -  
rzekł po chwili. — Ale najpierw  
nieoh mi pan powie czy jakiś punkt 
‘ej ponurej historji pozostał dla 
pana niejasny? W ie pan teraz kto 
pisał te słynne listv z pogróżkan i, 
w jaki sposób i dlaczego. W ie pan, 
jaką rolę odegrał Leon Matrię! e, 
stojąc „na uboczu" jeśli mogę się 
tak wyrazić, jak również Ffeldinge. 
dwudziestoletni nieszczęśliw ie za­
kochany chłopiec nroste narzędzie

oraz zatw ierdzono budżet n a  rok  1933 
w sum ie 7.060 zł. D okouano w yboru  rm- 
w yeh członków  zarządu  n a  miejsc*- u- 
h tępu jąeyeb  po 3 -le tu ie j p racy  pp. 
M oehtm ana i Świderskiego, k tó ry ch  
pow ołano do zarządu  ponownie. - W 
m ie jsce  p. K. Piotrow skiego, k tó ry  wy  
je c h a ł z Z aw iercia , w ybrano  p. E . Mi­
lle ra .

K o m is ja  rew iz y jn a  pozosta ła  w sk ła 
dzie p ip rzedn im . D elegatem  na w alne 
zeb ran ie  k o m ite tu  w ojew ódzkiego w y­
b ran y  został Pr°f. Moroz. N astępn ie  
w alne zgrom adzen ie w yraziło  gorące 
podziękow anie w szystk im  prelegentom , 
k tó rzy  w ro k u  spraw ozdaw czym  w y­
g łosili bezin teresow nie cały szereg od­
czytów  i w ykładów  w poszczególnych 
kołach L O P P . n a  te ren ie  pow iatu  za- 
w ierckiego. Na wniosi k prezeski P. O. 
K. d y r. Z. Banaehiew  le jow ej p o s ta ,u  
wiono, aby  w przyszłości przy o rg a ­
nizow aniu  pokazów i różnego ro d za ju  
kursów  przeciw lotniczo gazow ych 
b ra ł udzia ł m iejseow v oddział P U K , 
k lo rogo  zadan ia  ratow nicze m a ją  ś c i­
sły zw iązek z ak c ją  obrony p rzeciw io t 
nifezo - gazow ej.

w rękach Ling-Chu i Van Hnu- 
Yena. W ie pan, dlaczego i w jaki 
sposób — wciąż to prawo milczenia  
-•- Chińczyk został zamordowany 
przez swego wspólnika, zgładziw szy  
uprzednio ze świata Stevea Alc-n a. 
Wie pan również, że panna Palmo 
na, przystojna stenotypistka, zawi­
niła jedynie nieświadom ością i tern, 
ze poświęciła w szystko dla swej 
miłości. Zna pan cierpienie F loria­
ny. Tak, zdaje się, ze powiedziałem  
panu wszystko, oprócz...

— Oprócz tego, kto zabił H er­
berta Aboody.

— A więc niech go pan sobie 
wyobrazi w swoim gabinecie w f a ­
talną noc w tow arzystw ie W orc- 
hiejezyka. K iedy Aboody został z  
mm sam, powiedział: „Noc się za 
czyna..." Mógłby powiedzieć równie 
dobrze: „pojedynek"... Gdyż był to 
prawdziwy pojedynek między tymi 
dwoma mężczyznami, pojedynek  
bez litości...

— Pojedynek na śmierć i ży*de
— Żaden z nich nie może liczyć 

e.a czyjąś pomoc. W ens powiedział 
Ahoodyemu: „Mam wrażenie że
jesteśm y oddzieleni od reszty św ia­
ta..." Niech pan zwróci uw agę na 
sens słów zamieniaj,yeh przez tych 
dwóch ludzi. „A teraz, jeżeli ran  
chce, może pan pójść ze mną na in­
spekcję, N ie chcę, aby pan został

R U C H  LU DN O ŚC I W BĘDZINłlC.
O statnie dane statystyczne w y ­

kazały, że w Będzinie w 1932,roku 
urodziło się chrześcijan .660 osób 
zgonów było 401, ślubów zaś 2b* - -  
W porównaniu z uaneim s a  - ,  ez 
nemi z 3931 roku, liczba zgonów by­
ła ta sama. natomiast urodzeń i śtu  
bów było więcej o 30 procent.

W 1932 roku urodzeń — żydów  
zanotowano 493, zgonów 157, ś lu ­
bów 134.

W roku 1931 urodzeń — żydów  
było 691, zgonów 159, a ślubów 174.

Ogólna liczba mieszkańców Bę­
dzina, według ostatniego obliczenia 
wynosi 47 tysięcy osób, w tern ży­
dów bgórą 40 proo

(b) Z arząd  Ochotniczej s tra ż y  ognio 
w ej w W ojkow icach  Kośc. W  W ojko­
w icach  K ościelnych  odbyło się roczne 
zobrau ie członków  m iejscow ej s tra ż y  
ogniow ej ochotniczej. Po zreferow aniu  
zeb ranym  sp raw ozdan ia  z działa lności 
za rządu , uchw alono  p re lim in a rz  b u d ­
żetow y n a  ro k  1933, w y raża jący  się  au ­
li ą 481 zł., poczerń odbyły  się  w ypory  
za rządu  s traży .

W y b ra n i zosta li pp.: M. Szulc — p re  
zes. Z. O strow ski — w iceprezes. F r. 
Ł ard eek i —- s k a rb n ik  i W. FilocL —• 
sek re tarz .
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(c) N ow ą św ie tlica  i czy te ln ia  w 

Czeladzi. M a g is tra t czeladzki pr7.vs‘ą- 
p il do zo rgan izow an ia  m ie jsk ie j św ie­
tlicy  i czy te ln i publicznej, k tó ra  m ie­
ścić się będzie w dom u p. F . G ruszki 
p rzy  ul. B y tom sk ie j w Czeladzi. P o -w ię  
cenie i o tw arc ie  now ej św ietlicy na 
sią p i d n ia  12 bm. o godz. 10 ra n o  — 
U roczystość o tw arc ia  św ie tlicy  p . ł ą ­
czona będzie z obchodem  trzec ie j rocz­
n icy  is tn ie n ia  u n iw ersy te tu  pow szech­
nego w Czeladzi.

(c) W alne zeb ran ie  zw iązku s ti r;-' - 
kies:0 w Czeladzi. D nia 12 bm. o su-1-. 
10.30 w p ierw szym  te rm . i o godz. .11 
w d rug im  te rm in ie  w lokalu  , K u ź ii-  
cy“ odbędzie się w alne roczne zebran ia  
członków zw iązku strze leck iego  w Cze­
ladzi.

—  . rj0---

Z MYSZKOWA.
(m) P odrzucen ie  (Vieeka. W  ub ie­

g ły m  ty g o d n iu  przed  domem Ja n a  M a 
c b u ry  w M yszkow ie S ta ry m , g m iny  
M yszków  zostało podrzucone dziecko, 
k tó ry m  zaopiekow ał się u rząd  g m in ­
ny. D ochodzenie po licy jne u sta liło , 
że m a tk ą  dziecka je s t M ichalina P o ­
znańska , p an n a  bez sta łego  m iejsca za 
m ieszkan ia , k tó rą  za trzym ano  i ods a  
w iono do sędziego śledczego w Za­
w ierciu .

tam w tym gabinecie, nawet przez 
chwilę..." Potem mówi: „Niech się 
pan nie troszczy o mnie... Do mnie 
należy tej nocy dbać o pana". A 
cynizm Aboodyego- „Ta sytuacja  
jest dosyć zabawna, prawda!" K ie­
dy to mówi, jest zupełnie spokojny, 
pewny bezkarności. Razem z w bisy  
wlewa do kieliszka inspektora :ar- 
kotyk... O wpół do jede nstej, kiedy 
zadzwonił telefon, zdj;r słuchawkę 
i podał swemu to w a r zy .o w i Głos 
człowieka, który chciał mówić z in­
spektorem, wycłał mu się znajomy . 
Słucha uważnie krótkich odpow ie­
dzi inspektora. N iczego się nie do­
wiedział. „To jeden z moich ludzi" 
— tłumaczył W orubiejczyk, odkła­
dając słuchawkę... A le wiem y, że 
t  > był Steve, który go zawiadomił, 
że uwieziono Florianę sam ocho­
dem...

M alaise usiadł i napełnił fajkę.
— Odtąd minuty wydawały się  

W orobieiczykowi wiekami. M yś'i; 
„A więc Steve nie om ylił się: to ma 
się stać tej nocy... Floriana jest w  
niebezpieczeństwie. I to przez tego  
nędznika..."

V'? •* I r »  r» ( \
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(m) Organizacyjne zebranie komito 
tu obchodu imieniu marszałka Piłstid. 
skicgo. Dziś o godzinie 19, w sali urzę 
au gminnego w Myszkowie odbędzie 
się organizacyjne zebranie zaproszo­
nych przez zarząd gminy przedstawicie 
Ii miejscowych organizacyj, instytu- 
cyj społecznych, oraz: obywateli w ce­
lu u worzenia komitetu obchodu iraie 
nin pierwszego marszałka. Polski Józe 
fa Piłsudskiego.

— <>00— - •. 'Jfyf
Z Z a w ie i  c ia

(z) Walne zebranie PCK. Dziś o go­
dzinie 7.30 wieczorem w sali rady miej­
skiej odbędzie się walne doroczne ze­
branie oddziału PCK Porządek obrad 
następujący: zagajenie, wybór przewód 
niezącego, sprawozdanie ogólne za r. 
1932, kasowe, komisji rewizyjnej, u- 
cnwalenie budżetu na r. 1933, wybór 
zarządu i komisji rewizyjnej, wybór 
delegata na walne zebranie, wolne 
wnioski.

• z) Z życia Z, Z. Z. W tych dniach 
pod przewodnictwom p. K. Majdy od­
było się zebranie związku włókumrzy 
Z Z. Z. Referat o ustawodawstwie so. 
e.alnera wygłosił post-'? in-ż. Z, Sowui 
ski. Sprawy organizacyjno - zawodowe, 
zreferował sekretarz oddziału p. J, Go 
etaL Po wygłoszonych referatach u- 
jhwalono rezolucję, protestującą prze­
ciwko skróceniu urlopów wypoczynko­
wych i przedłużeniu tygodnia pracy. 
Rezolucje te wysiane zostały do p. pre 
mjera. ministra opieki społecznej po- 
złów Z. Z. Z. i do wydziału centralne­
go ZZZ. W zebraniu wzięło udział o- 
koło ,300 osób.

Nadesłane.
Otrzymaliśmy następujące wy­

jaśnienie:
W sprawie aresztowania dyr. 

handlowego Towarzystwa „Flo­
ra" p. M. Zwolińskiego, komuni­
kujemy, że władze śledcze nie 
prowadzą dochodzenia o naduży­
cia podatkowe przeciwko Towa­
rzystwu „Flora" i żadnego w 
tym względzie niema oskarżenia, 
P, Zwoliński został, aresztowany 
w związku ze sprawą podatkową 
N. A. Gutmana z Dąbrowy, któ­
remu wydać on miał zaświadcze­
nie, stwierdzające wysokość jego 
obrotów handlowych., Gutman 
zaś użył tego zaświadczenia wo­
bec władz skarbowych. Sprawa 
ta wyjaśni się zapewne w niedłu­
gim czasie.

Okręt--piekło.
Str. 7,

p tywo j
Najstarszym okrętem, który 

dziś jeszcze zdolny jest do odbywa 
,,Ania dalekich transoceanicznych po- :ę: 

droży, jest zbudowany w roku 1840 
żaglowiec, który, wraz z dwoma in ,? 
nemi przewoził skazańców, z An- ; 
głji do Austaralji, wówczas, gdy Au 

... stralja byla jeszcze angielską •; loo  ̂
lonją karną. ■ yh

Jest on znany pod 
kła" i ostatnią swą podróż deporła 
cyjną odbył w rok po swein spusz­
czeniu na

&ce „muzeum oaropnasci*®.
nych rodzin, które wywodzą się od 
t akich skazańców.

Jak się obchodzono z tymi: nie-: 
szczęśliwymi, o tern właśnie świadr 
czy okręt- piekło. .

Jest to olbrzymi trójmaszto­
wiec, pomalowany na bronzowo i 

! noszący - po bokach znak skazańców,
: który wypalano im na ciele i wy-

nazwą „P6e szywano na ich ubraniu: zwróconą 
ku górze strzale. Dziś wnętrze okre

na kotwicy
ma laty sprowadzony został do Aft- w  - , , , . ., ....
glji, gdzie w porcie Southampton • ciemnych komórkach _ widać 
nudził grozę zwiedzających. jeszcze narzędzia tortur, modele y/o

Dziś znów stoi w'porcie w Syd- i z ^ a j ą c ś n u  ja-
ney. m imo starań obywatel i austra kie męki przechodził skazaniec.
lijskich którzyby chcieli zatopić |0  
gdzieś na pełnem morzu, aby prze­
stał być świadectwem okrucieństwa 
i hańby ludzkiej. 1

W Anglji, gdzie już za kradzież 
erożiła kam śmierci, niewielka ko­
lizja z Icódeksem karnym narażała 

s obywatela na deportację do kolonij 
karnych. Deportacji zaprzestano w 
ieku 1841, gdy Anglji groził'bunt 
w koloniach z powodu wysyłania 
do nich przestępców. Dziś jeszcze 
zarówno w Sydney, jak w Melbour 
na żyje wiele powszechnie szanowa

I I  PORTI

Nowego więźnia zakuwano w 
kajdany, pętające mu nogi i ważą- 
cep około, 20- kilogramów, Do łańcu­
chów przytwierdzone byty ciężkię 
kule, k*vre więzień wlókł za snhą 
w dzień i w nocy, przez dwa lata.

•Dopiero po upływie tego czasu, 
w razie wzorowego sprawowania 
się więźnia, zamieniano mii te kaj­
dany na lżejsze, o wadze 10 kilo­
gramów. Za najmniejsze przekro­
czenie jednak przytwierdzano do 
łańcuchów olbrzymią kulę armat­
nią, ważaca 35 kilogramów, którą

i -WYCHOWANIE FIZYCZ&E

ZARZĄD SPORTOWEGO TOWA.
RZYSTWA „MYSZKÓW"

W MYSZKOWIE.
W dnia 2 marca o godzinie lii, .w

saU urzędu gminnego w Myazkowie.. Czechosłowacji. 
wwołnje walne zebranie członków to­
warzystwa vr eehr opracowania i .-za-, 
twierdzenia budżetu na rok 1933.

Sensacyjna sfera hokejowa
Niedzielne mecze finałowe w Pradze 

przyniosły, jak już donosiliśmy, tytuł ; 
mistrza świata Ameryce, a Europy t* :

JESZCZE JEDEN MISTRZ OLIMPIJ 
SKI PRZECHODZI NA ZAWODOW­

STWO.
Dwukrotny mistrz olimpijski w wio­

ślarskim wyścigu jedynek Robert Pa- 
arce przechodzi na zawodowstwo.

Pearce pierwsze spotkanie chce ro­
zegrać z mistrzem świata zawodowrów 
T<*da Phelprem w Toranto w łecie br.

Wygraną dla zwycięzcy ustalono na 
3ii 000 zł.

Mecz Ameryka — Kanada poprze­
dził sensacyjny opizod. r' Amerykanie 
zażądali od zarządu lodowiska kilku 
tysięcy koron, grożąc, żd w pracclw* 
nym razie nie staną do walki. Pienią­
dze te natychmiast, zostały im d oto­
czone.

O fakoie tym dowiedzieli siu po 
czu kanadyjczycy i złożyli protest. Łt6 
ry obecnie bada komisja sędziowska 

W raaie pozytywnych wyników Śedz 
twa, amerykanie uznani zostaliby za 
zawodowców, a tytuł mistrza świata 
uzyskałaby „zdetronizowana* Kanada.

B 3'pa

Umarli wstają z grobu...
i + t f

Streszczenie początku powieści.
W dniu 27 lipca 1881 r. z domu ża­

łoby przy ulicy Garanciere w Paryżu 
wywożono zwłoki hr. Karola Maksy­
miliana de Vadans do grobu w Cona- 
piegne.

Orszak żałobny stanowili: siostra
zmarłego baronowa de Garennes, jej 
syn Filip i syn nieżyjącej również już 
siostry Maksymiliana Raul de Chał. 
lins, który odjechał ąe zwłokami do 
Campiegne.

Zmarły zostawił majątek, który za 
garnąć chciał Filip de Garannes przy 
pomocy oddanego sobie Juljusza Vfm- 
dame.

Pożegnawszy matkę Filip udaje się 
w przebraniu myśliwego pociągiem do 
Chantilly,

Tego samego dnia do wsi Chapałli- 
en Serval na drodze do ChantUly przy­
był z Paryża ekwipaż z szczelnie za- 
słonietemi firankami...

Ten ostatni w ubraniu zamożne­
go wieśniaka był zręcznym, dobrze 
zbudowanym mężczyzną, szerokość 
ramion i musbularność członków 
świadczyła o niezwykłej sile Twarz 
woźnicy nie miała nic pociągające-

POWIEŚĆ. 4

go . budziła raczej odrazę na pier­
wszy rzut oka. Bysy płaskie, cz*>ło 
nmkie, oczy zielonawe, usta wąskie, 
broda szpiczasta, wystająca, włosy 
rude. Przytem żadnego zarostu, ani 
faworytów, ani brody, ani wąsów.

Niesympatyczne to oblicze wyra 
żalo śkrytosć i przebiegłość.

Gwiżdżąc, popędzał konie, jak 
gospodarz rolny, nie lubiący tracić 
na darmo czasu w drodze.

Gdy już do wsi dojeżdżał, od­
wrócił się i zajrzał do wnętrza ko- 
czóbryka, leżały tam snopki słomy; 
z których kilka bez powróseł.

Grubym końcem bata poruszył 
tę słomę, aby zapewae lepiej ukryć 
przedmiot, znajdujący się na dnie 
wózka i wydający przy każdem 
stuknięciu koła o kamień dziwny 
d/więk jakiś.

Woźnica zaraz potem przybrał 
wyraz twarzy obojętny, przy pair u 
jąe się domom zbudowanym po 
dwóch stronach drogi

Puścił kpnia stępem i zatrzymał 
gp przed oberżą z szyldem wywie­
szonym na żelaznym drągu.

Na tym szyłdżie pod osobliwem 
zwierzęciem, przypominającem po­
twory Apokalipsy, czytało się na­
pis trochę zatarty przez deszcze 
i słoty:

POD BIAŁYM KONIEM
dobry zajazd dla pieszych i prze­

jezdnych.
Przybyły zeskoczył lekko z wóz­

ka, przywiązał lejce d<> /dupa, na 
ten cel służącego, zwrócił łeb konia 
w stronę oberży i wszedł dó izby: 
zwanej na prowincji salą.

Tę salę zastał pustą,, nie było w 
tiej ani oberżysty, ani posługaczy, 
ani podróżnych.

Miody człowiek uderzył pię? :ią 
w stół, wołając:

— Hej! niema tam kogo? ;
— Jęstem, jestem —- Odpowie­

dział głos z dziedzińca i niskiego 
wzrostu czterdziestoletnia kobieta, 
rumiana, zwinna mimo swej tuszy, 
ukazała się na progu.

— Przepraszam pana — rzekła 
składając grzeczny ukłon — przy­
gotowywałam strawę dla moich ka­
czek.

To mówiąc, obcierała fartuchem 
gołe ręce, zawalane papką z mąki 
i otrąb

skazaniec musiał ciągle nosić za so
bą. ■ -v.

Poza tern istniały jeszcze specjal- 
: ne środki, stosowane w razie opói u.
Jak ten ,opór w tych warunkach wy 
glądał,. tego. wogółe wyobrazić so­
bie, niemożną. , „ V , . .. ; ,

. Otóż opornego więźnia ubiera­
no ;wt . z w.  „żelazny kaftan", który 
uniemożliwiał wszelki ruch górną 

częścią, ciała, głową albo ręką. Spa- 
n ie było oczywiście zupein I e niemo- . 
• Bwe. Z początku skazywano vyięź- 
oiów na miesiąc takiej tortury, po 
tein, pod wpływem „hutnanitar- 
nyeh“ orądów, zmniejszono tę karę 
do 10 dni.

Nie było jednak wypadku, by 
ktokolwiek wytrzymał ją dłużej niż 
tydzień.

Bicie dyscypliną ó olowianvch 
liulkach, należało do codziennych i 
bardzo ..humanitarnvch“ kar:

Za cieższe przewinienia groziła 
kłatlm.',;skAnstińóyiar';-)i:ż!'' żela^ećH1 ‘ 
pretóiit tak, ż’C znajdujący się' w ; 
niej skazaniec ftłe mógł wykonać : 
najmniejszego ruchu. Wystawiony : 
na żar słońca i na chłód nocy, wię­
zień oozosta wał tak nieraz do sied­
miu dni. dopóki go nie uwolniła od > 
męczarni śmierć. — wybawicielka 
albo obłęd.

Najstraszniejsza kara jednak 
byłe czarna dziura".

Była to klatka, w której przyku 
wano nieszczęśliwą ofiarę do ziemi 
za i-ece i za nogi w takiej pozycii, 
że już po krótkim czasie sfrfwhłh;; 
się ona nie do zniesienia; Wskutek : 
sza lone.<ro bólu. Torturowany iiwd'a 
wiał nieludzkie ryki: które jednak ; 
bynajmniej nie wzruszały óprfity-i;i 
eów. Prżenlsw wyfna'«rałv,! ż.e kara 
ta ma trwać 48 godzin. Po tvm cza 
siei ż i’C.gnly z „czarnej dziury" wyj 
nfow&no trupa, którego wrzucano 
w morze.

Jeśli się 'zwaźf, że dó kółońij aft 
gf^Skich pTyywnzopp. roęz«p> pkó^;j 
4 tysiąca skazańców, z których fvł- 
ko 2 tysiące zostawało r>rzy życiu, 
to można sobie wyobrazić, ze te i in 
ne kary stosowane były dość hoj­
nie.

Obecnie „Okręt — Piekło", 
zmieniony na muzeum okronno^ci, 
został nabyty, przez towarzystwo, 
Itóre zamierza wysłać yn do Euro­
py, aby agitować przeciw francus­
kim kolonjom kamvm w Cayenne, , 
gdzie warunki nobvtu również urą 
gają prawom ludzkim i boskim.

— Pan życzy sobie czego — py­
tała?

— Chcę przedewszystkiem na­
paść konia w stajni, jeśli to moż­
liwe.

Bozumio się, mamy stajnię i 
żłoby, tylko pan będziesz musiał 
zasypać obrok. Mój mąż z chłopca­
mi w polu przy żniwie. Teraz nie­
wiele bywa gości, za wyjątkiem d.ii 
wyścigów w Chantilly. Gdyby czło­
wiek nie Szukał innego zarobku nie 
mógłby związać końca z końcem

— Spełniać będę obowiązki sta­
jennego chłopca — oświadczył jx»d- 
lóżny ze śmiechem — nie nowina 
to dla mnie.

-— Pan długo tu się zatrzyma?
"— Do wieczora, muszę załatwić 

interesu z kilku gospodarzami w 
okolicy. ’' : ; '

— Czy pan gospodaruje na rol:?
— Nie. handluję zbożem.
— Dobry to zarobek, tego roku 

zbiory obfite/będziesz pań mógł 
korzystne pozawierae umowy. W] 
bocznej uliczce jest brama, prowa­
dząca do stajni. Ma pan owies dto 
korna?

—- Mam wszystko, co potrzeba.
— Pokażę, gdzie stajnia,
— Sam ją znajdę; a pani tym­

czasem przygotujesz dla mnie śnia­
danie.

d. o. n*



BURZA ŚNIEŻNA W ANGLJL PRZYSZLI ŻOŁNIERZE NIEMIECCY

DZIŚ PREMJERA*

LLnouju wielka obniżka cen
-  ^  ^

[lajiuięLza zdolyczo cyuśllzagf XXuitelii 
jesT elektryczność.
StoiOtuanTc dektrycznołd w życiu codzwnft®n> 
JeJ ujshoźnthTem kultury narodu.

M usso lin i 195l.r<

Pragnąc umożliwić Szan.Odbiorcom korzystanie z dobro* 
dzTejstuu elektrycznoia, Elebtrouunia Okręgowa u) Zagłębiu 
Dabrouisklem już drugi raz u j tym roku obniża cgng za 
cnengję elektryczną.Od 122 marca 1933r„ cena energjt i 
elektrycznej do aparatów gospodarstw a dom owego Ti 
wszelkich aparatów grzanych zostaje obniżona o

2 5 %
\ wynosili będzie zamiast 4 0 g r . tylko 3 0 g r . za 1 k ilo ­
w a iogodzTnę.,

Równocześnie obniżone zostają ceny następujących a- 
paratów elektrycznych:

Żelazka zam iast 26 Zł.— 24ZŁ 
K uchenk i ■ 2 7  Z ł . -  2 4  Zł.

, Prcslrny o odwiedzenie naszego sklepu u j  f .:::-.owcu 
przy ul. Piłsudskiego 18.

v  V  V.', T .

TEATR
MIEJSKI
w  S O S N O  a  C U  

te le fo n  2-G9i

Dziś w środą, dnia 1 marca, o godzinie 8.15 wieczorem 
poraź ostatni

R A S P U T I N
głośna sztuka w 8 obrazach A. Tols+oj a i P. Szczegółowa.

Bilety wcześniej nabywać można w firmie WI. Czechowski 
ul. 3 Maja 8.

K I . 0

E D E N
SO NOWiKO 
D ę n liń s i*  4 

ttd . 10-95.

-Jd poniedziałku 27 lutego specjalnie na ogólne życzenie 
na wspanialej aparaturze kina „Eden"

Parada Miłości
z Maurice Uhewalierem i .Janette Mac - Donald.

.Wkrótce Arcydzieło o obadzie 6 gwiazd pt. 
„LUDZIE W HOTELU"

Mlnn-Te*tr
PAUSE

Ulubienike, publiczności GARY COOPER w doskonałym 
dramacie Parainountu p. t.

„Kapitan Wa(an“
Nastąpny program: „BEZDOMNI" film ilustrujący sto­

sunki w Rosji Sowieckiej.

L u k su so w y  ZaKład Krawiecki
Poleca się P. T. Szanownym Panom nowootworzoną 

luksusowych ubiorów mąsb-ch
pracownią

E . ROSIŃSKIEGO  
PIERWSZORZĘDNEGO KROJCZEGO Z WARSZAWY.

Przyjm uje zamówienia z własnych i powierzonych sobie m aterja 
łów w DĄBROWIE GÓRNICZEJ przy ul. SIENKIEW ICZA Nr. 29. -

Telefon 3-23.

K N O

ZAGŁĘBIE
lawniti

iflS'TMtr .Uizitltwy”

DZIŚ!

F s k e d r a  S t r a c e ń c ó w
Potążny dram at, odsłaniający kulisy stolicy filmu 

wood, jej tajemnice i intrygi 
W roli głównej: Richard Dix, Mary 

Astor i E ryk Von Strobeim-

Holly

Nastąpny program: J g  2 ! t j O i U l W l
w czwartek 2 marca ’ * , r

Pilm  ilustrujący żyeie w Rosji Sowieckiej.

DRUKARHiA

tXi'RcS ZA&kĘBiA
SOSNOWIEC 

ul. Teatralna Nr 1?, Telef. 4 94

WYKONYWA: 
C zaso p ism a, bi o szury , a fisze ’ 
ulotki, nakładow e roVotv na 
m aszynach rotacyjnych, oraz  
w szelkie roboty  w zak res  dru- 

k a rs t^ a  w chodzące.

CjENY KONKURENCYJNE.!

mC  H R  Y P  K ą l  
D U S Z N O Ś Ć  
BOLE GARDŁA

—BusatMUM
A p tb k a  GĄ5 ECKIEGO 

w  W A fl* 2  A w te .m - .rn iT A  w  

5 p r /? d a /Ą  a p te k i  ł s k ła d y  a p te c m *

EU Ui

I OSA III I I Ił At K

K U PIĘ  patefon w dobrym stanie. 0- 
forty ,,Expres“ pod ,J)obry“ n ’:v -

Zgubione dokumenty_
po 4 grosze za 1 wyraz.

E

SZCZYGIEŁ STANISŁAW zgubił 
książką wojskową oraz kartą mobil iza
cyjną, wydane przez P. K. U Bądzim
OS1ROWSKI JAKÓB zgubił legityma 
cją bezrobocia,. wydaną przez P U.
P. P. w Zawierciu.    ,

, IN CENTEM U STANIENDZ IE pod­
czas pożaru spaliła sią książeczka P.
K. Ch.. wydana w Sosnowcu.  ___
OGRODOWSKI KAZIMIERZ zgubił 
książkę wojskową, wydaną przez P. 
K. II. Sosnowiec. ;
GAJDA STANISŁAW zgubił dowód 
osobisty i legitymacją bezrobocia, wy 
dane przez M agistrat m. Czeladzi c a z  
książkę kasy chorych wydaną w So­
snowcu. __ ________
ŻARNOWIECKI BRONISŁAW zgu. 
bił legi ymacją bezrobocia wydaną 
przez gminą Grodziec.

POTRZEBNA bufetowa restauracyjna 
Sosnowiec, Piłsudskiego 2 „Bar Tea
tralny". ________ ___________
PANIENKĘ stenotypistką skromnych 
wymagań zaraz przyjmą, Luft springer, 
Sosnowiec, Teatralna 1.

WILCZURA dużego tresowanego 
sprzedam. Wiadomość: l_go m aja 70. 
RADIOODBIORNIK sieciowy 1 „Ideał" 
Standard. Radjo, Warszawa jest bez- 
konkuroncyjiiy. Gotówka — spłaty. 
Maszyną do pisania dobrą kupią lub 
zamienią za nowe radjo. W. Tyszko. 
Będzin Modrzejewska G6. 
GARDEROBĘ w dobrym stanie kunie 
Zgłoszenia do adm inistracji pod 
. Garderoba".

Róż e

BIAŁY TYDZIEŃ rozpoczął sią. Ma­
gazyn Btawatny M. Kopińskiego, Bą-
czin. Kołłątaja 36.     '
OSTRZEGAM przed nabyciem nierucho 
mości od małżonków Józefa i Jn lji 
Kurków położonej w Niwce. przy uli_ 
cy 1 M aja Nr. 54a, ponieważ jest praw 
nie zastrzeżona suma zł. 3850 z procen 
tami i kosz ami na tej nieruchomości, 
Tom°sz Dudziak, Walcownia, Niweeka
Nr. T S _______________________ i ___ i
CECH fryzjerów. Sosnowiec, zawiada. 
mia. że dziś o godz. 8 wieczór odbądź:3 
sią z e b r a n i e  członków cechu, m-osimy 
o ncnktualne nrzvbycie. Zarząd,
ĆHRZRŚI I.IANSK: Zakład Zegarmi­
strzowski precyzyjno mec.hapmzny 
WiiłilzińtiłTZ Nii*ron. b prari'wiiij^ virru 
warszawskich i krnknwskhli. Sosno­
wiec. ul. Czysta 7. W>konvwujc wszel. 
kiego rodzaju reperacje zeuarKow kie­
szonkowych Chronometrów. Repetie- 
rów sz'operow. antyków garów kun- 
frolnvoh f nrłinmuf róu YmnrrnVirow
różnego rodzaju, dorabianie cząsci pre- 
cy.jżyjnycb do wszelkiego rouzajn ma­
szyn według rysunków bib wzorów. Ła 
dowanie akumulatorów U ^konanie bo- 
lidne. Gwarancja trzccblctnin.

Wydawca; Helena Aionsiorska. Druk, E s [mes Zaziębia" Sosnowiec, Teatralna 1. tel. 4-94. Redaktor odo-; Józef OskulsU.

Jak to już donosiliśmy w depeszach, w Anglji spadły ostatnio wielkie 
śniegi i szalała burza śnieżna. Na ilustracji widzimy zniszczoną linją 
tele/oniezną, skutkiem naporn mas śniegu.

Młodzież niemiecka od najmłodszych lat ćwiczy się już wojskowo 
Na ilustracji ćwiezenia bojowe chłopców ze szkół powszechnych.


